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Za Wiar̂  rOjczyznę!

Dziwy etatystycznej 
gospodarłti.

Starsze pokolenie, które jeszcze 
dobrze pamięta stosunki przedwo­
jenne, musi przyznać, że przed 
wojną można było w wszystkich 
państwach Europy żyć dość wygo­
dnie, gdyż mimo wydatków, jakie 
wszystkie państwa ponosiły na co­
raz to nowe zbrojenia, ciężary po­
datkowe były jednak do zniesienia, 
rozdział podatków był mniej jjje- 
©ej równomierny, a już nigdy się 
nie zdarzało nawet w Prusach lub 
Rosji, ażeby rząd ze względów po­
litycznych celowo dążył do zni­
szczenia jakiegoś obywatela lub ja ­
kiegoś warsztatu pracy. — Widzie­
liśmy nawet, jak mimo ucisku roz­
wijał się wspaniale polski prze- 
przemvsł w Królestwie, a Gazeta 
Grudziądzka mimo najgorszych 
narodowościowych szykan ze stro­
ny prusaków urosła w czasach 
przedwojennych do prawdziwej po­
tęgi nie tylko duchownej, ale ró­
wnież materialnej.

Po wojnie stosunki zmieniły się 
prawie wszędzie. — Miljony męż­
czyzn w pełni ei? oderwano od pro­
duktywnej pracy a zaprzęgnięto 
w rydwan niszczycielskiej wojny. 
Całe wojenne pokolenie zatraciło 
przez to pierwotne zamiłowanie do 
pracy i zaczęło szukać „lekkiego 
chleba“ na cudzy koszt.

Szczególnie każdy oficer czy 
podoficer nie mógł sobie wyobra­
zić życia bez tego. by mógł dalej 
rozkazywać, by był dalej obwiesza­
ny orderami a stad wynikła sza­
lona plaga przerostu urzędników i 
biurokracji.

Szczególnie w państwie nowo­
powstałym każdy drugi obvwtel 
chciał być koniecznie urzędnikiem 
i siad jesteśmy świadkami, że tam, 
gdzie za czasów zaborczych był je­
den landrat, starosta, czy czynow- 
nik i najwyżej dwu referentów, 
tam dziś mamy trzydziestu urzęd­
ników. posiadających do dyspozy­
cji drogocenne auta, wspaniale 
ubranych woźnych, a wszyscy ra­
zem robią dużo mniej niż dawniej 
paru urzędników, boć przecież dzi- 
siai, gdy jeden jeździ ze swoją mał­
żonka nutem, druiri musi go naśla­
dować, a trzeci pilnuje, by się ża­
dnemu z nich nie stała krzywda.

Ta raanja biurokratyzmu objęła 
niestety także różne działy pracy 
społecznej jak np. Kółka rolnicze, 
spółdzielnie mleczarskie, a nawet 
i przemysł fabryczny. — Więk­
szość urzędników, nawet zajętych 
w pracy społecznej, marzy dzisiaj 
nie o najbardziej owoenfej pracy, 
ale o najwyższych poborach i o 
zabawach w kabarecie, bez wzglę­
du na to, co będzie za rok czy mie­
siąc.

Niedawno w naszej redakcji 
opowiadał pewien gosopdarz, że za 
pośrednictwem pomorskiej Izby
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POLSKA
— Formowanie gabinetu przez 

pik. Sławka odbywa się w tempie 
przyspieszonem. Jakkolwiek rząd 
tworzy się w ścisłej tajemnicy, do 
publicznej wiadomości dostały się 
pewne wiadomości, co do pizvszle- 
go składu rządu, co podajemy je­
dnak bez brania na siebie odpowie­
dzialności zn ścisłość tych infor- 
maoyj. Z dotychczasowych mini­
strów mają pozostać na swych sta­
nowiskach: min. handlu i przem. 
Kwiatkowski, rolnictwa Janta- 
Połezyński, spraw wojsk, marsz. 
Piłsudski, spraw zagr. Zaleski i 
skarbu Matuszewski. Natomiast 
co do innych tek sprawa nie jest 
dotychczas wyjaśniona, lecz mówi

się o ustąpieniu min.v Składkow- 
akiego, którego ma zastąpić p\k. 
Pieracki, albo płk. Prystor, które- 

agendy objąłby gen. Hubicki, 
o ustąpieniu min. Matakiewicza, 
któregoby zastąpił gen. Norwid- 
Nougebauer, o ustąpieniu min. 
Czerwińskiego, któreby zastąpi? 
ks. Zongołłowicz i wreszcie w mioj- 
8ce min. Cara przyszedłby proku­
rator Michałowski, który prowa­
dził sprawę więźniów brzeskich.

Z pośród reszty więźniów 
brzeskich został zwolniony za kau­
cją 10.000 zł poseł Barlieki oraz 
b. poseł NPR. Popiel. W ten 
sposób w więzieniu grójeckiem po­
zostają jeszcze: b. posłowie PPS. 
Ciołkosz i Dubois, b, poseł Wyzwo­

lenia Bagiński, i b. pas. Stronnic­
twa Chłopskiego Sawicki. Poseł 
Korfanty przebywa dalej w wię­
zieniu mokotowskiem.

— Anmestja dla działaczy opo­
zycji? Ukazała się pogłoska, że na 
ostatniem y opędzeniu rady mini­
strów zastanawiano się nad pro­
jektem amnestji dla aresztowanych 
w okresie w> boroyu* b. posłów. 
Według tej pogłoski — w orędziu 
p. Prezydenta na otwarciu sesji 
sejmowej — przedstawiona będzie 
Sejmowi propozycja umorzenia 
wszystkich spraw, wszczętych 
przez władze prokuratorskie prze­
ciw działaczom opozycji.

— W Katowicach aresztowano
red. „Polonji" Palędzkiego oraz 
dwóch innych działaczy politycz 
nvch za ujemne wyrażanie się < 
rządzie w pewnej restauracji.

F R A N C J A
— Rząd premjera Tardieu znaj­

duje się w przededniu upadku.
Bezpośrednim powodem zachwia­
ni^ się rządu obecnego liczne
skandale bankowe, jakie ostatnio 
wydarzyły się we Franćji.

A M E R Y K A
— Przed podpalaczami świata

zamknięte kasy. Gazety amery­
kańskie donoszą o zawarciu ścisłe­
go porozumienia między Francją a 
Stanami Zjednoczonymi, wedle któ­
rego oba państwa postanowiły nie 
udzielać żadnych pożyczek niespo­
kojnym i wojowniczo nastrojonym 
państwom. Wedle tych informacyj 
miały oba te państwa oraz Anglja 
postanowić nie zezwolić państwom 
niezadowolonym, mianowicie Niem­
com, Rosji i Włochom na przedar­
cie ich żądań w sprawie daleko 
idącego rozbrojenia i rewizji Trak­
tatu Wersalskiego.

Rolniczej zakupił stadnika, za któ­
rego zapłacił łydko 3/6 część należy- 
tośei, ale mimo to stadnik ten nie 
najlepszy zresztą jakośei wypadł 
mu drożej niż na targu.. Rzekomą 
subwencję w wysokości % ceny 
kupna zjadły koszta administra­
cyjne.

Niedawno Gazeta Grudziądzka 
pisała o projekcie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczpospolitej o ce­
chowaniu zwierząt rzeźnych, które 
to projekt zamierza uszczęśliwić 
drobnych rolników znowu kilku­
nastu tysiącami urzędników we 
formie maklerów targowych i 

członków komisji szacunkowei dla 
bydła. — Znowu drobny rolnik ma 
być obarczony utrzymaniem no­
wych szeregów darmozjadów, któ­
rych jedynem faehowem wwkaztał- 
cenie stanowi donośny głos wy­
krzykujący co chwilę .niech żyje“. 
Mamy jednek nadzieje, że posłowie 
Indowi, mimo że stanowią tylko 
drobną garstkę w Sejmie, nie do­
puszczą do podobnych eksperymen­
tów'*

Największy przerost biurokra­
cji istnieje w tych państwach, któ­
re chcą wszystko upaństwowić, a 
więc w sowieckiej Rosji i we fa­
szystowskich Włoszech. — Jeszcze 
w roku 1928 potrafili bolszewicy 
wyciągnąć od chłopa rosyjskiego 
miljardy rubli, gdy jednak w roku 

zeszłym odebrano chłopom samo­
dzielność gospodarczą przez usta. 
nowienie przymusowych spółek go­
spodarczych, kierowanych przez 
nasłanych urzędników, to pokazało 
się, że sowiety do tej komisarskiej 
gospodarki rolnej musiały dopła­
cić 2 m iljardr rubli, co zachwiało 
nie tylko całvm gospodarczym sy­
stemem sowietów, lecz i czerwonym 
tronem Stalina.

Podobne stosunki gospodarcze 
są rówpież we Włoszech, gdzie 
Mussolini, w sposób zresztą o wie­
lo rozumu i ejszv, usiłował obarczo­
nym przez podatki chłopom wło­
skim narzucić od zielonego stolika 
pewne formy gospodarcze. Próba 
ta skończyła się na tem. że chłopi 
pię mogąc podołać ciężarom po­

datkowym, zaczęli dobrowolnie 
rzucać swoje gospodarstwa i za­
ciągać się do faszystowskiej mili­
cji, gdzie znaleźli łatwy chleb.

Mussoiini posiada jednak o wie­
le więcej rozumu niż jego koledzy 
po fachu czyli dyktatorzy w in­

nych krajach i gdy zobaczył, że 
nadmierne ciężary podatkowe i 
nadmienia ilość urzędników pań­
stwowych i partji prorzadowej sta­
nowi duże niebezpieczeństwo, po­
wiedział: posłuszna trzoda oddała 
już całą sł\yą wełnę, ostrzyżonej 
owcy już dalej strzyc nie można*, 
rozpoczął napędzać złodziei i wy­
drwigroszów, którzy sie skupili 
w jego „bezpartyjnej" partji.

Jeżeli chcemy ażeby w Polsce 
nastał dobrobyt, to musimy ró­
wnież skończyć ze systemem óchra- 
niarsko-policyjnym, jaki od kilku 
lat dusi gospodarczo życie wsi i 
musimy wrócić do zasady swobod­
nego rozwoju życia gospodarczego 
prowadzonego przez ludzi, którzy 
posiadają i umieją ocenić deptano 
„prawa człowieka"*.-
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O typ urzędniKa-ideowca-
Przebrzmiały ©cha upajania się

„zwycięstwem" wyborczem przez 
jedyw arzy  w zetknięciu z twardą 
rzeczywistością, która na tę wię­
kszość złożyła olbrzymią odpowie­
dzialność nie tylko za to co było 
przez 4 lata, co jest, ale i za to, co 
będzie. Ton gazet sanacyjnych, 
spada dzień po dniu z tonu rado­
snego upojenia na ton więcej żało­
sny.

Dowodem tego jest np. artykuł

ką nauczyciele i inni urzędnicy nie 
dla żadnego „ideału", lecz tylko 
dlatego, by nie narażać się swemu

Tajemnica zwycięstwa B. B.

przełożonemu, by zdobyć lepszej mówi:

Zwróciwszy uwagę na różne 
niezwykłości wyborów obecnych, 
„Myśl Niepodległa" (nr. 1049)

stanowisko, lub nawet medal. Zwy­
czajnymi „zjadaczami c-hleba" bez 
szczypty ideału okazali się nauczy­
ciele i urzędnicy agitujący za je­
dynką, którzv zatracili miarę po­
czucia osobistej godności a stali się 
zwyczajnymi naganiaczami partji 
sanacyjnej. Posunęli się tak dale-

pt. „Ideały i ludzie" z 331 nru sa-‘ko, że nawet gwałcili ustaw© i pra-
nacyjnej „Gazety Polskiej" — w 
którjun autor żali się na duże braki 
w szkolnictwie, i przyczynę istnie­
jącego zła znajduje w braku ide­
ałów u poważnej części nauczyciel­
stwa, wśród którego widzi wiele 
plew i plewy te radzi poprostu wy­
rzucić.

Troska zdaniem naszem zupeł­
nie słuszna i wniosek sprawiedli­
wy.

Żeby jednak sferom rządzącym 
przyjść z pomocą w odszukaniu 
owej „plewy" wśród nauczyciel­
stwa czy też wśród innych katego- 
lyj urzędników, pozwolimy sobie 
zaproponować jeden wniosek, któ­
ry powinien znaleźć zrozumienie.

Jasnem jest, że w 99-ciu wypad-

wo, uprawiając niedozwoloną agi­
tację. fałszując wvborv itd.

Natomiast nietrudno będzie od­
różnić od plew prawdziwe ziarno — 
to jest ludzi ideowych. A takimi 
będą niewątpliwie ci. którzy wbrew 
bezprawnym rozkazom swoich sze­
fów i przełożonych i wbrew wszel­
kim obiecankom wytrwali wiernie 
w szeregach takich stronnictw poli­
tycznych, do których należą z głę­
bokiego przywiązania i z naraże­
niem siebie, swej karjery i swoich 
rodzin brzydzili się uprawianiem 
bezprawnej agitacji za jedynką.

Jeżeli sfery miarodajne z och (‘la ­
łyby skorzystać z naszej pomocy w 
tworzeniu typu nauczyciela i urzę­
dnika ideowca — chętnie w miarę 
swych skromnych sił przyjdziemy

kach na 100 — agitowali za jedyn- im z pomocą.

Konszachty wlosKo-sowiecKie.
Faszyzm i bolszewizm w ścisłej przyjaźni.

stowskim Rzymem.Tajemnica niespodziewanego 
wyjazdu z Genewy przewódn. dele­
gacji sowieckiej w komisji przy­
gotowawczej rozbrojenia, a zara­
zem komisarza ludowego spraw 
zagranicznych Litwinowa, została 
ujawniona.

Początkowo sądzono, iż Litwi­
now wyjechał nagle do Moskwy.
Tymczasem okazało się, że Litwi­
now wyjechał do Medjolanu, celem 
spotkania się z włoskim ministrem 
spraw zagranicznych Grandim. 
Wiadomość ta  wywołała w kolach 
dyplomatycznych Europy wielkie 
wrażenie. Sądzą, iż zjazd Litwino­
wa z Grandim potwierdza opraco­
wane przez faszystowski rząd 
Włoch szerokie plany współpracy 
wlosko-sowieckiej. Przygrywką do 
zjazdu medjolaóskiego było wspól­
ne demonstracyjne głosowanie 
przedstawicieli Mussoliniego i Sta­
lina w Genewie w komisji rozbro­
jeniowej.

Doniesienia, jakie tu nadeszły 
7 Moskwy, zapewniają, iż w bezpo­
średnim wyniku konferencji me- 
djolańskiej, minister wioski Gran- 
di uda się na wiosnę przyszłego ro­
ku z wizytą do Moskwy.

Celem tej podróży będzie na­
wiązanie rokowań, celem zbliżenia 
gospodarczego i politycznego^ mię­
dzy czerwoną Moskwą i

W niektórych kolach skłonni są 
do przypuszczenia, iż zbliżaniu 
włosko - sowieckiemu patronuje 
Berlin, który dąży wyraźni? cło 
stworzenia bloku sowiecko-nic- 
miecko-włoskiego.

„Gdy podczas poprzednich wy­
borów wpłynęły do Sądu Najwyż­
szego aż 183 protesty przeciwko 
rozmaitym nieformalnościom, oraz 
stwierdzonym później nadużyciom, 
teraz wpłynie ich znacznie więcej. 
1 raczej należy się dziwić, że wśród 
takich okoliczności stronnictwa 
wiejskie i robotnicze wogóle wejdą 
do Sejmu.

Ale tryumf, w ten sposób osiąg­
nięty. zazwyczaj nie zapowiada a- 
ni powodzenia, ani trwałości. Prze­
konały się o tern różne stronnic­

twa rządzące w rozmaitych pań­
stwach. Gdyby istotną przyczy­
ną dotychczasowych niepowodzeń 
„sanacji moralnej" był zly ustrój, 
zmieniłaby go była oddawna.

Tymczasem obóz, który od czte­
rech lat przechwala się ustawicz­
nie wspaniałemi zwycięstwami i 
ciągle uskarża się na jakąś sukien­
kę, przeszkadzającą mu w tańcu, 
nosi zarodek choroby — w sobie. 
Sanacja choruje na swoich Wale­
rych Sławków, Kazimierzów 
Świtalskich, Bogusławów Miedziń- 
skieh itd., których obecnie wypro­
wadzi na arenę publiczną w spotę­
gowanej liczbie, ale nio udoskona­
lonej jakości."

Woroszyłow zagrozi! Stalinowi
marszem czerwonej armji na Moskwę.

Paryski „Journal" ogłasza dziś 
sensacyjne sprawozdanie swego 
korespondenta moskiewsk. Dzien­
nik nie wvmienia nazwiska kore­
spondenta. twierdzi jednak, iż 
zajmuje on w Moskwie takie sta­
nowisko, które pozwala mu na do­
kładne obserwowanie rozgrywają­
cych się wypadków.}

Tv ‘ nrrv - ’ >nj„ \(om korespon-
6 t dziennika twierdzi, iż pogło-
» ■  m

H P M
o jakiejś masowej kontrrewo­

lucji przeciw Stalinowi są nieuza­
sadnione. Masy chłopskie poza 
spOradycznemi wypadkami, są na- 
ogół spokojne.

Ciężkie przesilenie przeżywają 
natomiast kierownicze sfory 
Kremla. Obecnie nie da się już 
zataić, że plan „pięciolatki" zban­
krutował. Fakt ten spowodował 
silne osłabienie autorytetu Stali­
na. Ze wszystkich stron podnosi 
się przeciw niemu opozycja. W 
k — *

Nota niemiecka
iest zorganizowałem Kłamstwem dyplomatów niemiecKfch.

protest, który złożyli Niemcy w p ra ­
wie wyborów na G. Śląsku, gdzie 
Niemców poturbowali Polacy. gdv ie- 
dnocześnie Polaków mordowali Niem­
cy. Pomyśli ona rzeczywiście. ż«? pod­
palacz spieszy z okrzykiem ..gore“ 
chcąc wprowadzić w błąd swoje oto­
czenie. Przypomni ona sobie tych Po­
laków. zamordowanych niedawno na 
granicy pruskiej przez Niemców. 
Przypomni ona sobie i te gwałty, któ­
rych ofiara padli w ubiegłym roku 
artyści polscy mężczyźni i kobiety w 

występów’ na G Śląsku nie­
mieckim wcale nie w okresie szału i 
gorączki wyborczej, lecz w pogodnym 
i cichym dniu niedzielnym. Pomyśli 
ona o polskim komisarzu oolicji 
Sznapce który otrzymał 18 pchnięć 
nożem i zmarł 7. braku pomocy lekar­
skiej. której odmówił mu lekarz nie­
miecki. Wówczas — oświadcza autor 
artykułu — bedzie ona miała może od-

W paryskim dzienniku „La Vic- 
toire“ ukazał sią dłuższy artykuł o 
proteście Niemiec, zgłoszonym do Li­
gi Narodów z powodu zajść na G. Ślą­
sku podczas wyborów. Autor podkre­
śla zniekształcenie szeregu faktów, 
których dopuściły sie agencje nie­
mieckie. Zorganizowane kłamstwo — 
oświadcza on — było zawrsze jednym 
ze środków, do którego ueiekali sie dy­
plomaci niemieccy począwszy od,Fry­
deryka Wielkiego aż do Bismarcka i 
Wilhelma II.. a nawet później, lecz i 
teraz świetnie wyszkolone dzienniki j czasie 
niemieckie wr każdej chwili, kiedy im 
sie podoba otwierają miedzy Europą 
zachodnią i wschodnią ogjeń krzyżo­
wy, skutkiem którego francuska prasa 
wprowadzona jest często w błąd przez 
agencje niemieckie Miedzy nas/a so­
juszniczka a Francją — pisze Bie- 
naime — istnieje szeroki korytarz nie­
miecki. pełen kłamstw i stacji nadaw­
czych. Co myśli o tern Liga Naro­
dów? Co pomyśli o tym olbrzymim 

faszy- memorjale, zaimprowizowanym na

łonie rządu powstał spisek wśród 
komisarzy ludowych, którzy z 

Rykowem na czele mieli domagać 
się na 'wyznaczonym na początek 
grudnia kongresie rad ustąpienie 
dyktatora.

Opozycjoniści dotarli nawet do 
kierowniczych osobistości w ło­
nie G.P.U.

Opozycyjne nastroje ujawnia­
ją wyżsi urzędnicy prowincjonal­
ni. a szczególnie liczne związki 
młodzieży komunistycznej, które 
w rezolucjach domagają się pew­
nych reform wolnościowych, a 
wielokrotnie nawet wprowadzenie 
ustroju czysto parlamentarnego.

Stalin, dowiedziawszy się o 
spisku, zmusił prezesa radv komi­
sarzy ludowych do zeznań, a na­
stępnie wysłał go na urlop. Rów­
nocześnie zarządził szereg areszto­
wań wybitniejszych osobistości z 
pośrpd spiskowców, a kongres od­
roczył.

Wszvscv aresztowani mieli być 
rozstrzelani, G.P.U. jednak nie u- 
słuchalo rozkazu dyktatora. Po­
nieważ wśród aresztowanych znaj­
dowało się wielu oficerów, naczel­
ny wódz sowieckiej siły zbrojnej, 
Woroszylow, osobiście interwenjo- 
wał u Stalina. Interwencja ta 
miała mieć przebieg dramatyczny.

Woroszylow domagał się od 
Stalina złagodzenia polityki i wy­
puszczenia na wolność aresztowa- 
nvoh. nrzedewszv?tkiem zaś oftoe- 
rów. Wskazywał on na liczne lo­
kalne powstania chłopów, niezado­
wolenie w czerwonej armji i bun­
ty w oddziałach prowincjonal­
nych. Gdy argumenty te nie po­
mogły. Woroszylow zagroził mar­
szem czerwonej armji na Moskwę.

Pod tą presją Stalin zgodził się 
na zwolnienie większej części a- 
resztowanvcb. Resztę pozostawiłwagę powiedzieć, ognisko. 

wywołuje całą te knmpanję. znajduje Iw więzieniu, jednak ich nio roz- 
sie w Niemczech, a nie w Polsce. 'strzelał.

______________...I ni ni. 1 1 u 11 ,

WHTTMAN CHAMBERS.

ŚLADAMI RĘKAWICZKI
Powieść amerykańska

100 (Przedruk wzbroniony.)

— Znów pani drwi ze mnie.
— Nie. Donie. Mówię to, co 

myślę. Jest pan przezacnym 
człowiekiem i ma pan serce, wiel­
kie jak cały świat. Ale doprawdy, 
nie mogę wyjść za pana.

Don Kojot uśmiechnął się do 
niej żałośnie. Był z natury u- 
party.

—Naturalnie, Wiloox Chan- 
dler ma furę pieniędzy, a ja jestem 
biedny. Ale zastanowiwszy się 
nad nami dwoma, czy pani nie u- 
waża, że ja  byłbym lepszym mę­
żem?

Gawle musiała puścić wodze

myślom przed słowami, bo odpo­
wiedziała prędko:

— Wątpię, czy on mógłby być 
takim dobrym mężem, jak pan, 
Don Kojocie.

Lawrence zmrużył oczy i ob­
rzucił ją  bacznem spojrzeniem.

—Więc może mi pani zechce 
powiedzieć, dlaczego pani clice 
wyjść za niego?

Uśmiechnęła się z wysiłkiem.
— Ozy panu nigdy nie przyszło 

na myśl, że mogę go kochać?
Don Kojot skinął poważnie 

głową.
— Owszem, myślałem o tern, ale 

jakoś nie chce mi sie wierzyć. żobv 
to było możliwe. To nie pani 
człowiek, panno Gayle. Z tego wy­
nika, że ja nim jestem — poprawił 
się pospiesznie. — Na całym świe­
cąc, niema człowieka, który byłby,

pani godny. Ale ChnucUer — nie, 
paniby się w takim nie zakochała, 
panno Gayle.

Dziewczyna spojrzała mu z u- 
śmiochem w oczy i odwróciła gło­
wę.

— Czy pan nie uważa, że in­
dagowanie mnie w ten sposób jest 
trochę niewłaściwe?

— Poczuł momentalną skru­
chę.

— Przepraszam. Proszę, niech 
mi pani daruje niebaczne słowa. To 
wszystko dlatego, że kocham panią 
tak bardzo, że... że... psiakrew! Nie 
będę pani więcej nudził.

Don Kojot zdał sobie sprawę, 
że niezręczne zaloty wzniosły mię­
dzy nimi zaporę przymusu. Przez 
kilka mil nie powiedział ani słowa. 
Gayle zwracała się doń od czasu 
do czasu, ałe nie mówiła nic takie­

go, coby wymagało odpowiedzi. To 
robiła uwagi na temat zmieniające­
go się ciągle krajobrazu, to opo­
wiadała mu o celu wizyty do mia­
sta. Wileox Chandler urządzał 
przyjęcie dla znajomych. Miała się 
przebrać w balową suknię w domu 
przyjaciółki i Chandler miał ją od­
wieźć swoim samochodem na ko­
palnię. Koń jej miał pozostać na­
razić w mieście.

Na wzmiankę o przyjęciu u 
Chandlera, Don Kojot postawił u- 
szy. A wiec będą musieli zmienić 
plan. Trudno porywać się na ob­
rabowanie kasy w domu, pełnym 
ludzi. Jednakże po zabawie Chan­
dler odwiezie ja do domu. Dobra 
nowina. Nie będzie go przynaj­
mniej w domu, choćby nawet służ­
ba została.

CCtąg Bałszy nastąpi)
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LUB POD INNĄ NAZWĄ NIE MAJĄ NIC WSPÓLNEGO Z RADIONEM

wyglądałaby inaczej. Mamy je­
dnak nieplonną nadzieję, że prę­
dzej czy później gdańszczanie 
przyjdą do głowy po rozum — kie­
dy przekonają sie. że wojna z Pol­
ską zupełnie ira nie wychodzi na 
zdrowie.

R O S J A
— Czerwony car na Kremlu rzą­

dzi terrorem. Katastrofa, jaka w alił 
się na Sowiety z powodu nicudania ' 
się przeprowaddzania odrodzenia 
gospodarczego kraju czyli tzw. 
„piatiletki“ — wywołuje w całej 
Rosji silne oburzenie przeciw dy­
ktatorowi Stalinowi. Czerwony dy­
ktator odpowiedział opozycji na 
krytykę jego zamierzeń i wzburze­
nie mas straszliwym terrorem, któ­
rego ofiarą padają najwybitniejsi 
komuniści. Równocześnie dla w\i[ 
wołania wśród mas wrażenia, że» 
każdy, kto się sprzeciwia Stalinowi 
jest wrogiem sowietów — robi się 
sztuczny proces i na ławie oskarżo­
nych zasiadają wysocy dygnitarze 
przemysłu sowieckiego, którym za­
rzuca się kontrrewolucyjną dzia­
łalność i utrzymywanie kontaktu ze 
zgniłą „burżuazją“ zachodnich 
państw europejskich. Na ołtarzu 
dyktatury czerwonego cara z Krem- 
znowu padnie kilka ofiar — ale 
wśród ogłupionych mas ludu rosyj­
skiego pozostanie wrażenie, że je-- 
dynie polityka Stalina dąży do po­
lepszenia bytu narodu rosyjskiego. 
Pławi się w krwi czerwony car R<»- 
sji, chcąc oddalić od siebie miecz 
sprawiedliwości. któr\ prędzej cz\ 
później spadnie na jego oszalałą 
głowę. Bo terrorem, gwałtem i 
okrucieństwem rządzili również ca­

rowie. Ale żaden z nich nie umarł 
śmiercią naturalną. Taki los musi 
też spotkać krwawego dyktatora 
Sowietów

F atum -
Jakieś fatum zdaje się ciążyć na 

osobach, w jakikolwiek 6posób zwią­
zanych — wedle doniesień prasy — z 
pamiętnym faktem zaginięcia genera­
ła Zagórskiego w dniu 7 sierpnia 1927 
roku.

W ciągu trzech lat, które od tego 
czasu upłynęły, pięć z pośród owych 
osób uległa temu fatum.

1) Żandarm Koryzma. którego dzien­
niki wymieniały w pewnej łączności 
ze wspomnianym faktem, został w no­
cy 4 grudnia 1928 r. w ogrodzie Bel- 
woderu zastrzelony przez niewyśledzo- 
nego sprawcę.

2) Następnie szofer z wojskowfej 
kolumny samochodowej, który w dniu 
7 sierpnia 1927 r. wiózł generała Za­
górskiego w Cadillaeu. we dwa lata 
później poniósł śmierć w przypadko­
wym wypadku automobilowym na 
szosie Spała—Warszawa.

3) Bojowiec BBS. Sieczko, o którym 
dzienniki wspomniały w związku ze 
sprawą zaginięcia generała Zagórskie­
go. został zamordowany przez swoich 
kolegów z bojówki BBS. w jakiejś a- 
wanturce w szynko.

4) Porucznik Władysław Kowalew­
ski, który w owym czasie był preze­
sem „Strzelca** warszawskiego i w 
którego mieszkaniu przy ul. Królew­
skiej — wedle relacji dzienników, — 
generał Zagórski znajdował sie przez 
jakiś czas w dniu 7 sierpnia 1927 r., 
był po wystąpieniu z wojska właści­
cielem dobrze prosperującej drukar­
ni przy ul. Długiej w Warszawie. Po 
rozpisaniu wyborów tegorocznych, za­
wiedziony w swojej nadziei otrzyma­

P O L S K A
— Wszy?cy byli więźniowie Brze­

ścia narazić milczą. Nic nikomu 
nie mówią — nawet najbliższym 
swoim przyjaęiołom — mimo że 
naprawdę mieliby niejedno do po­
wiedzenia. Jeżeli ci ludzie milczą, 
łatwo jest nam się domyśleć po­
wodów tego milczenia ale trudniej 
o tern pisać bez narażenia Gazety 
na konfiskatę. Dlatego milczymy, 
bo i tak wierzymy, że wkrótce b. 
więźniowie Brześcia przemówią.

— O wykreślenie ministra Cara 
z Koła Prawników. Grono adwoka­
tów, należących do „Kola Prawm- 
ków“, wystąpiło z piśmiennym 
wnioskiem na plenum stowarzysza­
nia o wykreślenie ministra Stani 
sława Cara z pośród członków 
„KoIa“. Wniosek powołuje się na 
obecną sytuację prawną i metody, 
stosowane względem aresztowa­
nych b. posłów. Wnioskodawcy 
stwierdzają, że za przetrzymanie 
więźniów cywilnych w więzieniu 
wojskowem odpowiedzialny jest u 
minister sprawiedliwości Car, a za 
tem nio może on pozostawać w or­
ganizacji prawniczej, posiadającej 
założenia praworządności.

Pedpisane pod tym wnioskiem 
osoby oświadczają, iż w razie guy- 
by p. Car nadal w „Kole Prawni- 
ków“ pozostawał, będą musiały z 
organizacji tej wystąpić.

G D A Ń S K
— Niedobór w skarbie wolnego 

miasta Gdańska za 1930 rok wynie­
sie od 15—18 milj. guldenów. Gdy­
by Gdańsk miał tę samą walutę co 
Polska i nie uprawiał antypolskiej 
polityki z pewnością gospodarka

W setną rocznicę 
powstania 1830-31. ź
Najznakomitsi generałowie polscy 

jak Cbłopicki, Sułkowski. ?.ubień$ki. 
Umiński. Wielhorski i inni wobec ta­
kiego postępowania brali dymisje z 
wojska i usuwali sie.

W tym czasie powstawały w całej 
Europie tajne związki i spiRki przeciw 
rządom. Najbardziej rozpowszechnio­
no były związki Wolnych Mularzy 
(Masonów) i Węglarzy (Karbonariu- 
ezów). które zrazu zajmowały sie oeól 
no-ludzkimi celami i nie doznawały 
przeszkody w rozwoju od radów lecz 
później przv powszeebnem niezadowo­
leniu ludów przybrały charakter po­
lityczny. Z różnych stron dochodziły 
wieścj o spełnianych morderstwach 
politycznych, tak że zaniepokojone rzą­
dy zaczęły sie zjeżdżać i naradzać nad 
ochrono przed ..burzycielami porząd- 
ku“ Na zjeździe w Karlsbadzie (1819) 
postanowiono zaprowadzić ścisła cen­
zurę druków, kuratorów rządowych 
nad uniwersytetami i znieść wszelkie 
konstytucje reprezentacyjne. We wszy­
stkich ych zjazdach brał udział cesarz 
Aleksander I.. a obawiajae się rewo­
lucjonistów. wyrzekł się dawnych 
swych dążeń wolnomyślnych i nrmo 
wielu przyrzeczeń uczynionych Pola­
kom postanowił:

— Nie przyłącze zabranych krajów 
do Królestwa, i konstytucja nadana 
Polakom, to moja łaska, którą kadiej 
chwili cofnąć mogę!

To też wielki książę Konstanty, 
który by? nieehetnv konstyneji i nig­
dy na nianie zważał, szalał teraz co­
raz bardziej rznoaiao sie i krzycząc 
bez najmniejszego do tego powodu:

— Ej, Polacy, tak cywilni jak i 
wojskowi spiskują tylko przeciwko 
mnie. przeciwko rosyjskiemu panowa­
niu. zabiorę ja sie tu do nich!

Tak sobie nabiwszy głowę, urządził 
wbrew konstytucji w miejsce gwardji 
narodowej żandarmreje i tajną poli­
cję, która szpiegowała wszystkich o- 
bywateli. czyhając na każde słówko 
niebaczne przez kogo wyrzeczone, by 
je donieść Konstantemu, a za tem roz­
poczęło się prześladowanie studentów 
i wojskowych.

Zaraz wzięto pod dozór policyjny 
szkoły i prasę. Minister ośwecenia 
Stanisław Potocki a z nim Niemce 
wicz, musieli wziąć dymisję, i tak pię 
knie rozwijające 6ie szkolnictwo pod 
nowym zarządem ministra Grabow­
skiego, Nowosilcowa i Szaniawskiego 
zaraz upadło. Pozamykano liczne szko­
ły ludowo po wsiach, a kuratorzy na 
wzór rosyjski wzięli szkoły pod do^ór 
policyjny. Komitet cenzury z niesły­
chaną surowością ograniczył ruch 
książek i pism. tak że najmniejsza 
myśl swobodniejsza nie mogła sie do­
stać z zagranicy do Królestwa które­
mu groziła teraz zupełna ciemnota u- 
mysłowa gors7a nawet niż w Rosji

Nie zwoływano wiecei sejmów i 
konstytucja prawie istnieć przestała.

Zaczęły sie teraz w Polsce zawiązy­
wać tajne stowarzyszenia Najznacz­
niejsze z nich było założone w War­
szawie przez majora Waleriana Łuka­
sińskiego t. zw. Towarzystwo Patrio­
tyczne. zwane później Towarzystwem 
Patrjotycznem narodowem (1821). Na 
Litwie tworzyły sie związki studentów 
uniwersytetu wileńskiego pod nazwa­
mi: Promienisych, Filaretów. Filoma­
tów. nie maiace politycznych eeiew, 
lecz naukowe i literackie. Ale że by-!

ły szczerze polskie, wieo prześladował 
je Nowosilcow. przedstawiając przed 
wielkim księciem, mającym także za­
rząd Litwy, uniwersytet wileński jako 
gniazdo rewolucji

Na czele komisji śledczej zjechał 
Nowosilcow do Wilna aby badać dzie­
cinne przpstepstwo jednego z niższych 
uczniów. Bardzo wielu starszych i 
młodszych uczniów uwięziono, bito i 
męczono, wreszcie wywieziono ich w 
głąb Rosji i na Sybir. Wtedy cierpiał 
też Adam Mickiewicz i opisał te zaj­
ścia w swoich dziełach: z nim karani 
byli także jego przyjaciele: Tomasz 
Zan. Czeczot. Malewski i inni (1823). 
Najznakomitsi profesorowie uniwersy­
tetu utracili swe posady. Czartoryski 
zJożył godność kuratora, którym został 
Nowosilcow (1824), a uniwersytet utra­
cił odtąd swoje znaczenie i świetność.

Dnia 1-go grudnia 1825 r. umarł w 
Taganrogu cesarz Aleksander 1. Po 
nim wstąpił na tron brat jego Miko­
łaj I. nie maiacy wcale wzniosłych 
pragnień Aleksandra, człowiek przeję­
ty nawskroś swa despotyczną władza, 
przytem niezwykle srogi i nieugięty 

— Stłumię wszędzie wolnomyślne dą­
żenia. stłumię wszelkie spiski, zniosę 
odrębność Królestwa!

Z takiem postanowieniem rozpoczął 
swoje panowanie.

W Kijowie zawiazał się wtedy w 
armji rosyjskiej spisek t. z w. Deka­
brystów. którego przywódcami byli 
oficerowie: Paweł Pestel. Bestużew, 
Mnrawiew-Apostół, Rylejew i inni. 
Celem związku było: Stracić z tronu 
rodzinę cesarską, a ogłosić rzeczoospo- 
spolitą! Spisek ten wyhnchł w Peters­
burgu w chwili objęcia tronu przpz 
Mikołaja I: został jednak zaraz, stłu­
miony a przywódcy powieszeni na tzu-

nia od BB. zamówień na druki przed­
wyborcze. wygadywał w towarzyst­
wach. Zmarł on nagle na udar serce 
na wyścigach we wrześniu 1930 r.

5) Porucznik Zaćwilichowski osobi­
ście nie był wymieniany w łączności 
ze sprawą zaginięcia generała Zagór­
skiego. Ale generał Zagórski w dnin, 
w którym zaginął, więziony był w Ca- 
dillacu. którym rozporządzał porucz­
nik Zaćwilikowski. W październiku 
1930 r. porucznik w drodze z Warsza­
wy do Grudziądza poniósł śmierć w 
przypadkowej katastrofie samochodo­
wej.

(„Piast** Nr. 48).
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Niedziela. 7. 12.: 10.15 naboi, z k«
tedry pozn.; 12,15 poranek muzyczny; 
14,00 „Zimowe prace w lesie**; 15.00 
..Żywienie drobiu w czasie zimy“; 15.40 
program dla dzieci: „Gdy wracał śxv. 
Mikołaj**; 16,55 O Klemensie Junoszy 
Szaniawskim; 16.55 płyty gramofon.; 
19,25 feljeton: „Odczucia i przeczucia 
ludzkie“; 19,40 płyty gramof.; 20,00 
słuchowisko: „Kumoszki dobrze ra 
dzą“; 20.30 koncert popularny; 23,00 
muzyka taneczna.

Poniedziałek. 8 12.: 10.15 naboż. z 
katedry pozn.; 12,15 koncert z filhar- 
monji warsz.; 14.00 „Czego oko nie wi­
dzi, lego sercu nie żal“: 14.30 audycja 
rolnicza: „Jak sie Maciek żenił**; 15,40 
program dla dzieci; 16.10 „O kolejach 
podziemnych**; 1640 „Piękno w postać. 
zwierząt*4; 17,15 wiadomości przyjem 
ne i pożyteczne; 19.40 płyty gramof.; 
20.30 operetka: „Paganini**; 23,00 mu­
zyka taneczna.

Wtorek, 9. 12.: 17.15 „Dole i niedole 
małych miasteczek**; 17,45 koncert po­
pularny; 19.10 skrzynka pocztowa rol­
nicza i giełda rolnicza: 19.35 prasowy 
dziennik radjowy: 19,50 opera z Po­
znania.

bicnicy. Z zeznań tychże dowiedział 
się rząd o istnieniu w Królestwie To­
warzystwa Patrjotycznego, które szu­
kało porozumienia z Dekabrysami. 
Wskuteg tego nastąpiły aresztowania 
we wszystkich .stronach Polski, nawet 
w Poznańskiem.

Chciano winnych postawić zaraz 
przed sad wojenny, alo cala Polska 
oburzyła sie na to. Warszawa przy­
brała postawę poważną i żałobną, ko  
ścioły napełniły się rozżalonym In­
dem. Najznakomitsi mężowie doprw 
wadzili wreszcie do lego. że stawiono 
oskarżonych przed sad sejmowy tj. 
senat.

Stanęli przed sądem: podpułkownik 
Seweryn Krzyżanowski. senator-kasz- 
telan Stanisław Soltyk. urzędnicy Ra­
dy Stanu: Andrzej Plicbta i Albert 
Grzymała, oprócz nich: Majewski, 
ksiądz Dombek. Zabłocki i Załuski.

— Będziemy ich śqdzić o zdradę 
stanu za to. że kochali własua ojczy­
znę! — mówili sędziowie z westchnie­
niom.

Senat, którego dusza był zacny 
Czartoryski, wydał na obwinionych 
sprawiedliwy wyrok, jako na winnych 
zakładania tajnych stowarzyszeń i 
wymierzył im mniejsze kary Ale 
rząd wstrzymał ten wyrok i kazał głó­
wnych obwinionych osadzić w podzie­
mnych więzieniach w Petersburga, a 
Krzyżanowskiego na Sybirze (umarł 
w Tobolsku r. 1839).

Wkrótce w Warszawie powstał o- 
żywiony ruch. i ogłoszono zawiado­
mienie rządowe:

— Cesarz Mikołaj przyjeżdża do 
Warszawv i będzie się koronował 
królem polskimi

(Ciąg dalszy nastąpiX



Maj lepsze mydło- 
po tah nisHiej cenie

K ob iety  c a łe g o  św ia ta  u zn a ły  m ydło to a leto w e  

L u x  za n ieporów nan e c o  do czy sto śc i, deli­

k atn ości i zapachu. K a żd y  kto je spróbuje 

musi niem b y ć  z a c h w y c o n y . X

D o m e n ia r z e  b a n k r u tu ją .
Nie dawać banKrutom Kredytów* 

lecz rozparcelować ziemię między lud.

M Y D Ł O  T O A L E T O W E  ^
najulubieńsze

w  świeci©

Mimo „radosnej twórczości" — kry­
zys gospodarczy w rolnictwie pogł<>- 
bia sie z dnia na dzień. Kryzys ten 
dotknął nietylko drobnego i średnie­
go rolnika, ale zaczyna też dawać się 
we znaki również większym posiedzi- 
cielom, a zwłaszcza dzierżawcom do­
men, mimo że olbrzymia większość ich 
nauczyła sie w ostatnich czasach 
śpiewać „Pierwszą Brygadę".

Panowie ci mimo licznych kredy­
tów. daleko idących względów przy 
ściąganiu podatków i innych świad­
czeń — popadają w coraz to krytycz- 
niejszy stan. i nad wieloma z nich za­
wisła groźba ruiny.

Dowiadujemy się. że np. jeden z 
domeniarzy w grudziądzkim powiecie 
— widząc, że dalej nie da rady — zre­
zygnował z domeny i wątpliwem jest, 
czy bodzie on w stanie pokryć swoje 
zobowiązania wobec powiatu i innych 
wierzycieli. Nie koniec jednak na tern, 
gdyż jeszcze kilku innych domeniarzy

w pow. grudziądzkim, którzy nawza­
jem sobie poręczali swoje zobowiąza­
nia — również znajduje się nad brze­
giem przepaści.

Jedynie poważne i dogodne kredy­
ty mogłyby stojących przed ruiną do­
meniarzy uratować, ale wątpiiwem 
jest. czy takie kredyty można dziś wy­
dobyć. a zresztą zachodzi jeszcze py­
tanie. czy kredyty takie nawet by ich 
uratowały.

Najrozsądniej byłoby domeny, na 
których dzierżawcy są zadłużeni, roz­
parcelować na dogodnych warunkach 
między drobnych i średnich rolników, 
oraz robotników rolnych, a paląca 
sprawa domen zostałaby wkrótce roz­
wiązana.

Jest to zagadnienie tembardziej wa­
żne, że olbrzymia większość domen na 
Pomorzu znajduje się w podobnie 
krytycznem położeniu, jak wspomnia­
ni dzierżawcy w powiecie grudziądz­
kim.

Informacje.
Ważne dla inwalidów wojennych, 

wdów i sierot po poległych!
Pomorski Zarząd Wojew. Związku 

Tnwalidów Wojennych R. P. zwraca n- 
wagę osób zainteresowanych, że ter­
min ważności ustawy z dnia 7 marca
1929 r., o dodatkowej rejestracji inwa­
lidów upływa z dniem 31 grudnia 1930.

Inwalidzi wojenni, wdowy i siero­
ty, którzy roszczą pretensje do zaopa­
trzenia pieniężnego ze Skarbu Pań­
stwa. a wniosków z takich lub innych 
powodów dotychczas nie wnosili, win- 
nj natychmiast, a najpóźniej do dnia 
31 grudnia 3930 wnosić podania o przy­
gnanie prawa do zaopatrzenia, ponie­
waż wnioski wnoszone p o  31 grudniu
1930 r. nie będą wogóle rozpatrywane, 
jako spóźnione, przez co słuszne pre­
tensje do zaopairżenia zostałyby raz 
na zawsze stracone.

Wszelkich informacji udzielają i 
wnioski o przyznanie zaopatrzenia za­
łatwiają wszystkie Koła i Grupy 
Związku Inwalidów Wojennych R. P., 
do których osoby zainteresowane win­
ne sic jcMknajryehlej zgłaszać.

W sprawie przywozu towarów 
z W. M Garnka.

Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Grudziądzu podaje do wiadomości, że 
niedozwolony jest przywóz z W. M. 
Gdańska do Polski towarów poeh(xlze- 
nia niemieckiego, które W. M. Gdańsk 
sprowadza z Niemiec na podstawie 
przyznanych mu specjalnych kontyn­
gentów' przywozowych. Natomiast do­
zwolony jest przywóz z Gdańska 
wszelkich towarów pochodzenia pol­
skiego i gdańskiego oraz tych towa­
rów, które Gdańsk sprowadza na pod­

stawie ogólnych kontyngentów prze­
wozowych.

Jaki będzie grudzień.
Według przepowiedni 'astronomów 

miesiąc grudzień będzie pogodniejszy, 
niż listopad, choć przeważać będą dni 
chmurne i mgliste. Większych opa­
dów należy się spodziewać w końcu 
pierwszej dekady i ok. 15. 20 i 24 gru­
dnia. W drugiej połowie miesiąca 
śnieżyce. Temperatury przypuszczal­
nie spadna poniżej miesięcznej śre­
dniej. atoli w dniach ku połowie mie­
siąca i w jego ostatnim tygodniu na- 
pór fali zimna z północy i wschodu 
prawdopodobny W ciągu miesiąca 
częstokroć porywiste wiatry, przecho­
dzące w wichry, szczególnie na po­
czątku i w drugiej połowie miesiąca. 
Grudzień będzie miesiącem najroz­
maitszych gwałtownych wydarzeń i 
katastrof, koncentrujących się szcze­
gólnie około 3. 7. 12, 14. 20. 24 i 28. Pra­
sa doniesie kilkakrotnie o wstrząsach 
podziemnych, a w dniach ku połowie 
przypuszczalnie nawet o większem 
trzęsieniu ziemi.

Rozkładanie na raty podatku 
dochodowego.

W celu ułatwienia płatnikom ui­
szczenia państwowego podatku docho­
dowego. wymierzonego za rok 1930. Mi­
nisterstwo Skarbu upoważniło naczel­
ników urzędów skarbowych do rozkła­
dania we własnym zakresie działania, 
na indywidualne podania zaintereso­
wanych płatników, należności z tytu­
łu tego podatku, bez względu na jej 
wysokość, na raty płatne do lnia 31 
grudnia br.. w ten jednak sposób, by 
przynajmniej połowa należności zo­
stała zapłaconą zaraz. Od rozłożonych 
na raty kwot państwowego podatku

dochodowego należy pobierać ulgowe 
odsetki za odroczenie od ustawowych 
terminów płatności. \

W myśl rozporządzenia Minister­
stw a. należy uprzedzić płatników, któ­
ry ,pow yższa  ulga bedzie przyznana, 
że niedotrzymanie choćby jednego z 
wyznaczonych terminów pociągnie za 
sobą przymusowe pobranie calei na­
leżności podatku dochodowego wraz 
karami za zwlokę od ustawweg ter­
minu płatności oraz z ewentualnemi 
kosztami egzekucyjnemu

Niestety rozporządzenie to w roku 
bieżącym tak jak i w latach ubiegłych 
wydane zostało wtedy, gdy większość 
podatników podatku dochodowego zo­
stała już zlicytowaną za te należności. 
Tego ordzaju „ulg" nie można trak­
tować jako ulgi. a zwyczajnie jako 
niewłaściwy żart z podatników.

Odsetki zwłoki dla Kasy Chorych.
Uprawnienie Kasv Chorych do po­

bierania od zaległych należności odse­
tek zwłok 2 proc w stosunku miesięcz­
nym jest uzasadnione w art. 53 usta- 
wy z r. 1920, poz. 272 Dz. U., wedle któ­
rego „zaległe składki, koszty egzeku­
cyjne i inne należności Kasy ściąga­
ne są w ten sam sposób, jak podatki 
gminne", oraz w art. 53 rozp. z 22. III. 
1928, poz. 342. Dz. U., wedle którego „od 
należności pieniędzy nieuiszczonych z 
winy płatnika, pobierane będą na 
rzecz władz i instytucji, którym przy­
padają te należności, począwszy od 
piętnastego dnia po upływie terminu 
płatności, kary za zwłokę w wysokości 
2 proc. miesięcznie od zaległych sum. 
przyczem miesiąc zaczęty liczy sie za 
cały", wglednie (wobec przepisu art 
57 cytowanego rozporządzenia) w art. 
2 z 33. VII. 1924 poz. 721 Dz. U. o po­
dobnej treści Natomiast nie obowią­
zuje już przytoczony w piśmie Kasy 
Chorych art 10 ust. z r. 1923 noz. 1044 
Dz. U., o ile dotyczy wysokości odse­
tek zwłoki, gdyż został zniesiony 
wspomniana ustawa z r. 1924 i rozpo­
rządzeniem z r. 1927.
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CZEKOLADA MLECZNA JASNA
Wesoły nastrój gwiazdkowy

zapanuje dopiero, gdy skrzętna pani 
domu stół zastawi smacznemi ciastecz­
kami świątecznemu Jakże chętnie 
skosztuje się podczas świat własnych 
ciasteczek, bez których nie sposób so­
bie wyobrazić gwiazdki. Panie domu, 
które niewątpliwie na święta własno­
ręcznie przygotują pieczywo, znajdą 
dużo przepisów na pieczywo gwiazd­
kowe w Dra Oetkera książeczce z 
przepisami, wydanie F. Jest to ksią­
żeczka z barwnemi ilustracjami, któ­
rą nabyć można w każdym składzie, 
prowadzącym wyroby znanej firmy 
Dr. Oetker.

Wymiary cegły niepaloneł.
Ministerstwo robót publicznych 

wydało rozporządzenie, według które­
go wymiary używanej przy budowie 
w charakterze materiału zastępczego 
niepajonej cegły piaskowo-wapiennej 
lub piaskowo-cementowej. powinny 
wynosić: długość 27 cm., szerokość 
13 cm., grubość 6 cm. Wyrób cegły 
niepalonej na sprzedaż dla celów bu 
dowlanych o wymiarach odmiennych 
od podanych wyżej, jest dozwolony 
tylko dla eksportu i dla specjalnych 
celów, za osobnem jednakże zezwole­
niem ministra robót publicznych. 
Rozporządzenie to, które ma doniosłe 
znaczenie dla budownictwa, wchodzi 
w życie w dniu 1 stycznia 1932 r.

Pertraktacje o nowy kontrakt 
dla rolnictwa.

Przed kilku dniami prowadzone by­
ły pertraktacje między przedstawicie­
lami pracodawców i Związków Zawo­
dowych Robotników rolnych, o nowy 
kontrakt w rolnictwie na rok 1931/32. 
Pertraktacje te nie dały żadnego re- 
zutalu, przeto sprawa kontraktu od­
dana prawdopodobnie będzie do komi­
sji arbitrażowej.

Obowiązek dostarczania noclegów 
przez gminy.

Z powodu licznych zapytań ze stro­
ny urzędów gminnych odnośnie spra­
wy udzielania na wsiach noclegów 
podróżnym, min. spraw wewnętrznych 
wyjaśnia, że na podstawie ustawy o o- 
piec społecznej gminy są zobowiązane 
do udzielania noclegów osobom, które 
czasowo znajdują się na terenie tej 
gminy, za wyjątkiem włóczęgów, po 
do których należy postępować zgodnie 
z rozporządzeniem o zwalczaniu że­
bractwa i włóczęgostwa.

5-złotowa moneta rocznicy 
Poswtania Listopadowego.

Minister skarbu zarządził celem n 
pamiętnienia setnej rocznicy Powsta­
nia Listopadowego puszczenie w obieg 
5-złotowych monet srebrnych. Mone­
ty te bite będą z data 1930 r. Po je­
dnej ioh stronie figuruje godło pań­
stwowe z napisem „5 złotych 1930", po 
drugiej zaś stronie umieszczono rysu­
nek wyobrażający sztandar pułkowy 
z napisem „Honor i Ojczyzna". U do­
łu widnieje napis: „1830—1930. W set­
ną rocznice Powstania".

Uwaga spadkobiercy!
30 maja 1930 roku zmarł Jan Paw­

lak w miejscowości Hooversvillc, Pa. 
Stany Zjednoczone, w następstwie wy­
padku podczas pracy w kopalni węgla 
„Wlibur Coal Mining Company". — 
Zmarły liczył około 38 lat i pozosta­
wił rzekomo w Polsce wdowę, której 
przysłguje prawo do odszkodowania.

Ministerstwo Spraw Zagranicznj^h 
wzywa wdowę po Janie Pawlaku, jak 
również osoby, które mogłyby udzie­
lić wyjaśnień co do jej miejsca poby­
tu, by w sprawie tej zwróciły sie bez­
pośrednio do konsulatu pod adresem; 
Consulate of Poland, Pittsbur, Pa  
North Craig Street U.S.A.

W kwietniu 1929 r. zmarł w De­
troit, Michigan w Stanach Zjednoczo­
nych. obywatel polski Piotr Bacow­
ski, pozostawiając spadek około 200 
dolarów, który przypada na rzecz mat­
ki jego Marjanny Baczewskiej.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
wzywa Marjanne Baczewska lub w 
razie jej śmierci spadkobierców do 
zgłoszenia swoich praw w konsulacie 
w Detroit.

Podania, zaopatrzone w znaczki 
stemplowe w wysokości 12 zł tytułem 
opłaty konsularnej od podania, nale­
ży przesyłać bezpośrednio Dod adre­
som: Consulate of Poland. Detroit. 
Mich. 80 F. Garfield Ave. U.S.A.
Odległość wyszynków od kościołów 

i szkół.
Według obowiązujących w Polsce 

ustaw, miejsca sprzedażv alkoholów 
nie mogą sie znajdować bliżej niż 50 
m. od warsztatów fabrycznych, gdzie 
pracuje 50 robotników, oaz nie bliżej 
jak 100 m. w mieście a 300 m. ua wsi 
od kościołów i świątyń wszelkich u- 
znanych w państwie polskich wyznań, 
od szkół, sądów, więzień, dwoców ko­
lejowych i koszar, oraz od zakładów, 
gdzie pracuje 100 robotników.

Przepisom tym nie podlega piwo, 
mające dwa i pól proc. alkoholu, któ­
ra to zawartość musi być zaznaczona 
na etykiecie butelki lub antałku.

%



N A J C I E K A W S Z E  Z D N I A
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WNUK ADAMA MICKIEWICZA 
ODZYSKAŁ MA.JATEK 

RODZINNY.
Sąd Najwyższy rozpatrywał sprawę 

zwiotu majątku Dusinięta, należącego 
do rodziny Adama Mickiewicza, a 
skonfiskowanego przez rząd carski po 
powstaniu 1863 r. Po powstaniu Pol­
ski majątek fen przeszedł na własność 
Państwa. Obecnie jednak zostanie od­
dany potomkom Adama Mickiewicza.

POWSTANIE GROŹNEJ SEKTY 
NA WOŁYNIU.

Wśród Indności wołyńskiej, zwła­
szcza prawosławnej, szerzy sie nowa 
sekta, zwana „Stef ano wieże*. która to 
nazwa pochodzi od imienia jej zało­
życiela Stefana Rochoniuka.

Nauka sekciarzy tych jest pomiesza­
niem poglądów sabatystów z atcizniem 
bolszewickim. „Stefanowicze* odnoszą 
sie wrogo do inteligencji, twierdząc, że 
tylko człowiek prosty, nieuezony. jest 
w stanie zrozumieć pismo świete Ihro- 
pagują anarchizm, wytepienie uczo­
nych i rewolucje światową.

Nie ulega wątpliwości, że jest to no­
wa robota bolszewików na uaszych 
Kresach.

KRWAWY MORD 
RABUNKOWY.

Na jadących furmanka szosą Kol­
no — Grajewo Bronisława Skarszew­
skiego, kierownika szkoły powszech­
nej, jego żonę oraz żonę sekretarza 
gminy Kaczyńską, napadli dwaj uz­
brojeni w rewolwery bandyci, którzy 
po oddaniu kilku strzałów do jadą­
cych. zrabowali napadniętym przeszło 
3.C00 zł. przeznaczonych na wypłatę, 
poczem zbiegli w kierunku granicy 
niemieckiej.

Strzałami bandytów zostały zobite 
Skarszewska i Kaczyńska, zaś Skar­
szewski został ciężko ranny. Zaalar­
mowana straż graniczna natknęła tię 
na bandytów i zaczęła leli ostrzeliwać, 
W strzelaninie tej został ciężko ranny 
jeden z bandytów, którego jednak to­
warzysz zdołał przenieść przez grani­
ce. Dalszy pościg za bandytami w 
porozumieniu z władzami niemieckie- 
mi trwa.

WÓŁ W TRUMNIE.
Przed kilku dniami w małej mie­

ścinie Kobryń koło Brześcia n. B. 
na święta „ sukes* miejscowa ln- 
dność żydowska postanowiła urządzić 
przedstawienie amatorskie. Nadszedł
dzień przedstawienia, sala wypełniona 
po brzegi publicznością z niecierpli­
wością oczekiwała podniesienia sie 
kurtyny. Nagle gruchnęła wieść, że 
główny aktor nie może wystąpić, ho 
ojciec jego sprawił mu lanie i nic po­
zwolił w’ święta grać na scenie.

Niezadowolona publiczność poszła
do domu, a młodzież odbyła naradę i 
postanowiła zemścić sie na ojcu nie­
doszłego bohatera scenicznego. Oto 
kiedy na drugi dzień p. Waksam (oj­
ciec aktora) wstał z łóżka i miał za­
miar pójść do synagogi, zauważył ku 
wielkiemu przerażeniu stojącą u pro. 
gu jego domu „mite* (trumna do 
przenoszenia zmarłych żydów na
cmentarz), a obok niej leżała kartecz­
ka z naolsem. że to dla niego.

Przerażenie. P. Paksman sądził,
iż przeznaczenie przysłało mu tru­
mny aby skończył swoje życie. Na 
lament całej rodziny zbiegło sic oaTe 
miasteczko. Odważniejsi radzili naj­
zwyczajniej wyrzneić trumnę, prze- 
pisy religijne nic pozwalaja jednak 
na to. aby z domu żydowskiego wy­
niesiono pnstą „miłe*4.

Zakotłowało w calom miasteczku, 
lecz nawet rabin nic pomógł. Na 
szczęście u jednego z miejscowych 
gospodarzy zdechł młodv wół. Zanta- 
cono za niego kilkanaście złotych,
włożono do trumny i zaniesiono uro­
czyście na cmentarz, nrzy udziale ca. 
łego miasteczka, a następnie złożono 
go do grobu. Po kilkudniowym 
rażeniu w miasteczku panowała na­
reszcie radość.-

WYROK NA MORDERCÓW 
KS. DZIEKANA ROBOWSKłEGO.

Pred sądem okręgowym w’ Bydgo­
szczy odbyła sie rozprawa przeciwko

dwom zbrodniarzom, oskarżonym o do­
konanie w nocy z 30 ia 31 stycznia br. 
morderstwa na osobie ś. p. księdza 
dziekana Ludwika Robowskicgo w 
Sadkach pow. wyrzyskiego w woj. po- 
znańskiem. Przed kratkami stanęli 30- 
letni Feliks Ptak i 40-letni Józef 
Stole. Zbrodniarze do winy nic przy­
znali sie, przewód sadowy udowodnił 
jednak niezbicie, że sprawcami mor­
derstwa byli oskarżeni. Jak się wy­
kazało, obaj bandyci znaleźli sie bolo 
plebAnji o godz. 19-tej wieczór, obser­
wując blisko przez 3 godziny ofiarę 
swą, ks. dziekana Robowskiego. Do­
piero o godz. 1 w nocy. gdy ks. dzie­
kan Bobowski ułożył sie do snu, obaj 
bandyci postanowili działać. Podczas 
gdy Stole stał na straży. Ptak wszedł 
przez okno do sypialni, świecąc sobie 
lampką elektryczną. Ks. dziekan, zbu­
dzony ze snu, chwycił momentalnie wi­
szącą przy łóżku fuzje, jednak nie

zdołał z niej zrobić użytku, gdyż w 
tej chwili, trafiony 4-ma kulami, wy- 
etrzcloncmi przez Ptaka, padł mar­
twy.

Po zagrabieniu kilku tysięcy zło­
tych oraz papierów wartościowych na 
sunie około 50 tys. zł, bandyci zbiegli.

Bezpośrednio po przemówieniu pro­
kuratora, domagającego sie dla o- 
skarżonych kary śmierci. Ptak. za­
krywszy sobie twarz chustka, napił sie 
z butelki lizolu. Momentalnie wśród 
drgawek i jęków Ptak osunął sie na 
ziemie. Zawezwano pogotowie ratun­
kowe, które odwiozło „samobójcę* do 
szpitala, skąd jednak po kilku minu­
tach odstawiono go do wiezienia, jako 
symulanta. Okazało sie. że rozczyn li­
zolu był bardzo słaby. Ptak symulo­
wał samobójstwo, najprawdopodob­
niej w chęci wykorzystania zamiesza­
nia, w czasie którego mógłby łatwo 
zbiec. >V rezultacie sad wydał wyrok, 
skazujący Ptaka na dożywotnie wie­
zienie, zaś Stolca na 15 lat więzienia.

S h a m p o o n  d o  m u c ia  tjto tn o

KATASTROFALNY WYLEW 
WARTY.

Wielkie opady spowodowały wy­
stąpienie z brzegów Warty, która za­
lała wielkie obszary pół. niszcząc za­
siewy oraz dobytek ludzki. Nagły 
przybór wody uderzył na osłabione 
wały ochronne, które pod naporcm sil­
nych fal w kilku miejscach zostały 
przerwane.

Zalane są następujące wsie: Kozu­
bów, Łęgi, Zagaj, Lutomirów. Walc- 
stynów i Gaj w pow. kolskim.

Na miejsce katastrofy p o d ą ż y ł y  

kom pan je saperów, które niosą pomoc 
ludności tych wsi, przewożąc zarówno 
mieszkańców jak i żywy inwentarz, 
oraz przedmioty na wyżej położone 
miejsca, nieobjęte powodzią.

Według dotychczasowych wiado­
mości, 48 gospodarstw zostało zupełnie 
zniszczonych, z góra 600 osób koczuje 
pod golem niebem. Władze admini­
stracyjne zwróciły sie do zarządu ko­
lejowego o przydzielenie kilkudziesię­
ciu wagonów, w którychby umieszczo­
no pozbawionych dachu nad głową 
przez wylew aż do czasu odbudowania 
ich domostw.

Na miejscu zawiazal sie komitet 
ratunkowy, który łącznie z kolumną 
Czerwonego Krzyża niesie pomoc po­
szkodowanym. m

Z e  ś w i a t a .

MASOWE POWSTANIE CHŁOPÓW.
W okręgach skowskim, ostrowskim i 

opoczowskim w Rosji Sow. wybuchły 
ponowne masowe powstania chłopów. 
Powodem powstania jest odebranie zbo 
ża i lnu przez organa państwowe wład7 
sowieckich. Dnia 25. 11. została znisz­
czoną i spalona wieś Koszyno licząca 
30 gospodarstw’. Wszyscy mężczyźni w 
sile wieku zostali zaaresztowani i wy­
słani na Sybcrje.

Wiezienia w Ostrowie i Skowle są 
przepełnione. W klasztorze św. Trój­
cy pod Ostrowem urządzono prowizo­
ryczne wiezienie. Powstanie nosi cha­
rakter organizowanego i wybucha je­
dnocześnie w kiłku miejscach. W dniu 
dzisiejszym słychać była strzały ar­
matnie w okolicach wsi Łobauowo. 
Chłorostowo i Kałbowo. W szeregu 
oddziałach ekspedycji karnej daje sie 
odczuwać pewna chwiejność.

PRÓBNY LOT CZERWONEGO 
STEROWCA.

W Moskwie odbyły sie uroczystości 
związane z próbnym lotem pierwsze­
go sowieckiego stcrówca. wybudowane­
go przez inżynierów sowieckich pod 
kierunkiem fachowców niemieckich.

Na uroczystości lotu inauguracyj­
nego kierownik działu montażowego 
niemiecki inżynier Scholtz wygłosi! 
przemówienie, w którcm oświadczył, że 
budowa steroweów przez Sowiety ma 
wielkie znaczenie dla stosunków przy­
jaznych miedzy Niemcami, a Rosją 
sowiecką.

W PAŃSTWIE ANTYCHRYSTA.
W fabrykach moskiewskich mają 

miejsce masowe wystąpienia robotni­
ków’ przeciw państwowej administra­
cji z powodu wypłacania ira należuych 
zarobków bardzo nieregularnie.

W ub. miesiącu np. robotnicy o- 
trzymali zamiast należnych płac zale­
dwie po kilka rubli. Zjawisko to pow­
tarza sie z miesiąca na miesiąc i nale­
ży do normalnych.

W wielu fabrykach aresztowano 
inżynierów pod zarzutem uprawianie 
agitacji przeciw sowieckiej.

W pismach sowieckich ogłoszono 
oficjalne dane, według których w cią­
gu pierwszego półrocza 1930 r. wyda­
rzyło sie na kolejach rosyjskich 16.900 
katastrof i wypadków nieszczęśliwych. 
Cyfra ta dowodzi zupełnej dezorgani­
zacji ruchu kolejowego.

W związku z tern czrczwyczajka o- 
trzymała daleko idące pełnomocnict­
wa do walki z sabotażem na kolejach.

NIEFORTUNNA UCIECZKA 
KOMUNISTY.

Na krótko przed rozwiązaniem Sej­
mu znikł z Polski były poseł komuni­
styczny Rosiak, który miał do odsie­
dzenia lcare wiezienia. Okazało sie, że 
Rosiak wyjechał do Gdańska, a slam- 
tąd do Rosji.

Na terenie Sowietów spotkała byłe­
go wodza komuny łódzkiej przykra 
niespodzianka. W trzy miesiące po n- 
cieczce został on z polecenia naczelnych 

i władz G.P.U. aresztowany za „zdradę 
j interesów robotniczych w Polsce pod­
czas piastowania mandatu* i osadzony 
w wiezieniu.

Aresztowanie nastąpiło na skutek 
denuncjacji jednego z komunistów, 
który wraz z Rosiakiem siedział w wie­
zieniu łódzkiem. Rosiak w rozmowach 
ze współwieżniem miał krytykować 
politykę partji w Sowietach jako szko­
dliwą dla interesów proletariatu.

SPALIŁA SIE DLA PIĘKNEGO 
POGRZEBU.

Przed kilku dniami w czasie poża­
ru pewTiego domu w Gross-Steur pod 
Wrocławiem zginęła mała dziewczyn­
ka. W pogrzebie nieszczęśliwej, który 
wypadł bardzo okazale, wzięła udział 
prawie że wszystka ludność miastecz­
ka. Na pogrzebie tym była również

Bd wszelkich przeziębień
organów oddechowych 9 kaszlu 
■i 11 nrrm m i u 111111 m m  11 rm i .«m riTTTmm i

chronią znakom o e

Do nabycia
we wszystkich aptekach i drogerjach.

obecna 10-letnia córeczka właściciela 
okolicznego majątku p. Schneidera 
Od tej chwili dziewczynka nie znala­
zła już spokoju, marząc bezustannie o 
równie pięknym pogrzebie i o tern. by 
przez jeden dzień przynajmniej być na 
ustach wszystkich. Postanowiła wiec 
również zginąć w płomieniach. W cza­
sie wiec nieobecności rodziców, oblała 
sie spirytusem, a następnie podpaliła 
ubranie zapałką. Po powrocie rodzice 
znaleźli już tylko zwęglone zwłoki có­
reczki. Leżąca ną stole karteczka wy­
jaśniła powód samobójstwa.

21 OFIAR KATASTROFY 
KOLEJOWEJ.

W prowincji Arcona we Włoszech 
wykoleił sio pociąg elektryczny, który 
przebił mur i spadł z wysokości 10 me­
trów na budynek. 10 osób aastało za­
bitych, 11 rannych.
KRACH BANKOWY we FRANCJI.

Wiele banków we Francji objętych 
zostało kryzysem gotówkowym, na 
skutek czego 20 poważnych banków o- 
głosiło niewypłacalność.

SKARGA SPADKOBIERCÓW 
SIENKIEWICZA.

W Paryżu bawią przedstawiciele 
rodziny ś. p. Henryka Sienkiewicza 
dla podjęcia kroków w sprawie bez­
prawnego sfilmowania przez wy­
twórnie europejskie dzieła „Quo Va- 
dis“. Film. wykonany przed kilku la­
ty, wyświetlany był z wielkiem powo­
dzeniem prawie na całym świecie. a 
spadkobiercy znakomitego pisarza nie 
otrzymali ani honorarium ani też pro­
centów autorskich. Prasa pryska do­
nosi, że swego czasu, jeszcze zą życia 
Henryka Sienkiewicza, toczyły sie 
pertraktacje miedzy nim a wytwór­
niami. lecz nie zostały ukończone 2 
powodu zgonu pisarza.

Sprawa ta budzi w kołach literac­
kich i prawniczych wielkie zaintere­
sowanie.

TRANSPORT ZŁOTA 
NA SAMOLOTACH.

3000 kilogramów złota przewieziono 
dwoma aeroplanami z Londynu do Pa­
ryża. Pilotów uzbrojono w bomby i 
rewolwery, by w razie przymusowego 
lądowania mogli skutecznie obronić 
kosztowny transport.

MISTRZ PADEREWSKI 
W AMERYCE.

Na cześć mistrza Paderewskiego 
który przybył do Ameryki, gdzie wy­
da kilka koncertów, prezydent Stanów 
Zjedrioczonych wydał uroczysty obiad, 
w którym uczestniczyło szereg wybit­
nych osobistości ze świata amerykań­
skiego. W czasie pobytu w Waszyng­
tonie, Paderewski zamieszkuje *v sie- 
dzibie prezydenta Hoovera w Białym 
Domu. '

NOWE POWSTANIE W PERU.
Wedle nieoficjalnych wiadomości, 

wybnchły w stolicy Peru — Limie, no­
wo niepokoje. Na ulicach stolicy Peru- 
wjańskiej rozegrały sie zaciete walki. 
Ze wszystkich stron miasta słychać by­
ło Rtrzały armatnie. Położenie rządu 
ma być trudne. Kilkanaście osób rząd 
kazał stracić na podstawie stanu wo­
jennego. Zaprowadzono bardzo ostra 
cenzurę, dlatego wiadomości o tych 
zajściach są bardzo skąpe.

C h ł o p s k i  m u r  p łaczu .
Gdy żydzi płaczą pod murem płaczu 
I wrłosy sobie rwią z głowy 
Inni sie śmieją, gdy to zobaczą 
I szydzą z synów7 Jehovy.
Jabym sie nie śmiał, gdybym zobaczył, 
A z płaczu żydów nie szydzę.
Bo u nas w Polsce pod Brzeskim murem 
Gorzej od żydów w świetle ponurem 
Cłopski mur płaczu .ia widzę 
• Marian Godyń,

%



W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
Sobola, O g ru d n ia  1030.

Sobota: Mikołaja b. Wsch. sł. 7,57?
zach. 3.45- Ws< h. ks. 15,36; zach. 8,47- 

Niedziela: Wig. Ambrożego. W. sł. 7,58'.
neb. 3.45 Waoti. ks. 16,32; zach. 9,59 

Poniedziałek: Niep. Pocz. W-
sł. 7.59; z. 3,44 Wsch. ks. 17,4; z. 10.55-

* DZISIEJSZY NUMER .GAZET\ 
wydajemy w powiększonej objętości 
Zarazem dołączamy „Gościa Świątecz­
nego".

* GDYNIA. Dnia 8 grudnia br. na­
stąpi poświęcenie nowego gmachu 
Szkoły Morskiej w Gdyni, a zarazem 
obchód dziesięciolecia jej istnienia 
wraz z poświeceniem sztandaru ofia­
rowanego przez m. Tczew. Równo­
cześnie w dniu tym odbędzie się zjazd 
absolwentów Szkoły Morskiej. Cała 
uroczystość odbędzie sio z udziałem 
p. ministra przemysłu i handlu oraz 
przedstawicieli rządu.

*  GDYNIA, pow. morski. Policja 
tutejsza wpadła na trop szajki komu­
nistycznej, która od dłuższego czasu 
uprawiała robotę wywrotową na tut. 
terenie, a również rozciągała swą 
działalność poza Gdynie, w głąb kra­
ju. wysyłając do poszczególnych osób 
Ii6ty z broszurami komunistycznemu 
Głównym działaczem tej szajki był 
niejaki Bclson Wilhelm, obywatel ho­
lenderski, zatrudniony przy budowie 
portu w Gdyni. Został on przytrzy­
many na gorącym uczynku, gdy wrzu­
cał do skrzynki pocztowej listy za­
wierające broszury komunistyczne. 
Po zatrzymaniu Belsona. zaareszt<ma- 
uo dalszych członków szajki komiwii- 
stycznej, a mianowicie niej. Hoffma­
na Jana z Gdańska. Szubrycha Ber­
narda z Gdyni i Jetkego Antoniego z 
Cisowej, pow. morski, woźnego w fir­
mie „Polskarob“. Wymienionych od­
stawiono do dyspozycji sędziego śled­
czego. Władze policyjne zajęto są li­
kwidacją dalszych członków szajki 
komunistycznej w Gdyni.

— W dniu 29 bm zostało ogłoszone 
i weszło w życie rozporządzenie P. 
Prezydenta Rzplitej o ustroju miasta 
Gdyni. W myśl tego rozporządzenia 
na czele powiatu miejskiego Gdyni 
stoi komisarz rządu. Komisarza rzą- 
dn i jego zastępcę mianuje minister 
spraw wewnętrznych. Komisarz rzą­
du łączy w swem reku zakres działa­
nia burmistrza magistratu, przewod­
niczącego rady miejskiej oraz starosty 
grodzkiego. W tymże dniu ukończy­
ła się kadencja dotychczasowej rady 
miejskiej i magistratu

Golisz się bez bólu tylko
c za  p o p rz e d n ie m  n atarc iem

KREMEM
NIYEA
\  Ceny od zł.o.40-2.60
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★  SKARSZEWY, pow. kościerski. 

W czasie ostatnio upadłych śniegów 
kilku chłopców saneczkowało się tuż 
pod miastem w pobliżu szosy. W pe­
wnej chwili saneczki zjeżdżając, wto­
czyły się pod przejeżdżający wóz cię­
żarowy. Pięcioletni chłopiec Zabie­
rowski poniósł śmierć na miejscu, in­
ni zaś odnieśli cieżkie rany.

★  ŁĄKOREK. pow. lubawski. Na 
tutejszym ma.iatku jeden z koni ude­
rzył fornala Dytmańskiego Stanisła­
wa w pierś tak nieszczęśliwie, że w pól 
godziny po wypadku D. zmarł.

★  KR.\G. k. Starogardu. Zamiesz­
kała tutaj wlościnnka Bilińska, ura­
dowana korzystnym interesem na tar­
gu w Starogardzie, wypiła duszkiem 
pół litra denaturatu, ulegając zatru­
ciu. Bilińska przewieziono do szpita­
la, gdzie walczy ze śmiercią.

to ROKOCZYN, pow. starogardzki. 
Osadnicy z Rokoczyna zdobyli sie na 
bardzo doniosły czyn. Powoławszy 
przed niedawnym czasem do życia 
Straż Pożarną, przystąpili do budowy 
domku strażackiego. I oto) yj połowie 
października została skromna ta budo­
wla uroczyście poświęcona. Aktu do­
konał X. prób. Hckert ze Starogardu. 
Wieczorem tegoż dnia odbyła sio w

nowym budynku zabawa taneczna, na 
której młodzież obojga płci ochoczo 
się bawiła.

* CHOJNICE. Przed tut, sądem 
okręgowym odbyła sie rozprawa prze­
ciwko 26-letn. Stan. Marmurowiczowi 
z Bydgoszczy i 36-letn. Ign. Dolacie, 
oskarżonym o krzywoprzysięstwo. — 
Pierwszego sąd skazał na 5 lat więzie­
nia, drugiego zaś na 4 lata z pozba­
wieniem praw na 5 lat. Tak przykła­
dnie ukarani zostali krzywoprzysięt- 
scy.

* TUCHOLA. Projektowaną już w 
ub. roku na Tucholę stacje Opieki nad 
m#tką i dzieckiem udało się obec­
nie uruchomić. W ubikacji, gdzie 
dawniej mieściła się Pow. Kasa Cho­
rych, przy Plamu Zamkowym, została u* 
rządzona stacja i odpowiednio wyposażo* 
na. Otwarcie nastąpiło uroczystcm prze* 
mówieniem starosty powiatowego, p. dr. 
Woronowicza, przy udziale przedstawi* 
cieli włtdz i zaproszonych gości. Aktu 
poświecenia dokonał ks. wikary Porzyń* 
ski, następnie lekarz naczelny Pow Kasy 
Chorych, p. drż Grafka, miał wykład o 
celu i zadaniu nowo uruchomionej stacji. 
— Nowo utworzonej stacji życzymy jak* 
najpomślniejszego rozwoju!

* JELENCZ. pow. tucholski. W 
tych dniach rozpoczęto tutaj prace 
przy budowie nowego kośćiola, który 
ma być 32 ni. długi. 24 m. szeroki a 
19 m. wysoki. Dotychczasowy kościół 
groził zawaleniem i musiano go roze­
brać. Urząd Wojewódzki zdał prace 
budowlane firmie B<r. Szatkowski z 
Tucholi.

*  W. MEDROMIERZ, pow. tuchol­
ski. W ostatnich dniach powstał po­
żar u rolnika p. Br. Knappka. Pastwą 
żywiołu padła stodoła i chlew z in­
wentarzem. Szkodę oblicza sie na o- 
koło 3.000 zł. Ubezpieczony był tyl­
ko inwentarz.

to BUK, k. Brodnicy. Onegdaj zno­
wu wydarzyło się tu nieszczęście z 
granatem. Bawiące sie w polu dzieci 
znalazły przy progu kolejowym ręcz­
ny granat. 13-letni syn właściciela 
majątku Furmański zabrawszy gra­
nat do domu. usiłował ro rozebrać w 
obecności rodziców W pewnej chwi­
li nastąpiła eksplozja, na skutek któ­
rej matka chłopca straciła lewą T ę- 

kę, ojciec zaś i manipulu jący przy gra­
nacie Furmański. doznali lżeiszych o- 
brażeń.

* KOWALEWO. Dnia 7 grudnć
1930 odbędzie sie tu zebranie miejsco­
wego Kola Związku Inwalidów Woj. 
R. P. w lokalu p. Zielkowej o godz 13- 
tej. Na porządku obrad sa ważne 
sprawy i przybycie wszystkich człon- 
koów konieczne. Zarząd.

* TORUŃ. We wtorek o godz. 
10,45 rano na lotnisku 4 pułku lotni­
czego w Toruniu, wydarzyła się trn- 
giczna katastrofa lotnicza której o- 
fiarą padł młody oficer tegoż pułku. 
Samolot typu „Spad*. pilotowany 
przez por. Suzanowicza. w czasie lą­
dowania utracił szybkość i runął na 
■demię, ulegając zupełnemu zniszcze­
niu. Z pod szczątków samolotu wydo­
byto martwe zwłoki ofiary katastro­
fy por. Suzanowicza.

*  CHEŁMNO. Pracownik tut. Ma­
gistratu p. Jan Wileński, idao pewne­
go dnia nad ranem ulica Dworcową, 
usłyszał, przechodząc koło kamienicy 
położonej przy ul. Dworcowej nr. 5. ci­
chy jek kobiety i kwilenie niemowlę­
cia. Zaintrygowany tern. starał się 
dociec, skąd jęk pochodzi i spostrzegł 
leżącą nieznane niewiastę, a obok niej 
płaczące nowonarodzone dziecię. P. 
Wiliński udał sie niezwłocznie po a- 
kuszerkę i zawiadomił policje, która 
nostarała się o odwiezienie nieszczę­
śliwej do lecznicy powiatowej wraz z 
dzieckiem. Jak sie okazuje, matka 
dziecka pochodzi z Lisewa, gdzie dłuż­
szy czas zamieskiwała i iest bezdom­
ną, wyrzuconą poprostu na ulice w 
chwili dla niej najkrytyczniejszej.

to ŚWIECTE. Sąd grodzki w 
Świeciu skazał redaktora ..Ziemi Cheł­
mińskiej* Łukaczyńskiego z Chełmna 
za wystąpienie na wiecu Drzedwvbor- 
czym na dwa i pół miesiąca więzienia, 
a sekretarza Stron. Naród. Sołtysiaka 
za takie same przestępstwo na 7 dni 
wiezienia

*  ŚWIEKATOWO, pow. świecki, 
Dnia 24. 11. br. obchodzili swe złote

gody małżeńskie pp. Józef Rybarczyk 
wTaz z małżonka swa Teofila z d. Kor- 
tas. Na intencje jubilatów odbyła się 
w miejscowym kościele msza św., pod­
czas której dzieci i wnuki jubilatów 
przystąpili wspólnie do komunji św. 
W domu składano jubilatom wiele ży­
czeń i powinszowań. m in. złożył ży­
czenia miejscowy ks. proboszcz. Przy 
dźwiękach muzyki bawili sie wszyscy, 
a więc dzieci, wnuki i prawnuki jubi­
latów oraz zaproszeni goście wesoło. — 
Jubilatom: Szczęść Boże!

to SULNÓWKO, pow. świecki. W 
ostatnich dniach wybuchł pożar w za­
budowaniach rolnika p. Ant Żurka w 
Sulnówku. Spaliła sie stodoła z wszel- 
kiemi maszynami oraz świniaruia i 
kilka świń. Straty sa dość wielkie. 
Przyczyna pożaru nieznana

to ŁASIN. Samochód p. Szpittera 
Edmunda z Łasina zderzył sie na szo­
sie grudziądzkiej z powózka rolnika 
Nagórskiego Stanisława z Łasina tak 
nieszczęśliwie, że jadaca w powoz.ee 
żona rolnika Nagórskiego wypadła na 
bruk odnosząc lekkie okaleczenia. — 
Pierwszy pomocy udzielił dr. Bru- 
dnoch, dyrektor Szpitala Powiatowe­
go z Łasina. Zderzenie spowodować 
ślizgawica na bruku, gdyż szofer nie 
mógł inż samochodu utrzymać

to NOWE MOSTY. Onegdaj przeje­
chał samochód z Grudziądza 7-1. syna 
rolnika Regenta z Nowych Mostów 
na szosie grudziądzkiej. Samochód 
odwiózł natychmiast dziecko do Szpi­
tala Powiatowego w Łasinie. Stan 
dziecka jest zadawKlajacy.

• .  *
\  ★  GRUDZIĄDZ, dn. 4 bm -  Stan 
'powietrza. W nocy temperatura spa­
dła do Ó°, lecz rano nieco podniosła się 
i wynosiła +3°. Jednakże z powodu 
dość silnego wiatru półnoono-wschodn. 
daje się odczuwać dość dotkliwo zim-
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•Do nabycia w aptekach! drogerjach «
urai

no. Polski Instytut Meteorologiczny 
(badający stan powietrza) zapowiada 
lekkie przymrozki i śnieg w górach.

to TEATR MIEJSKI gra w nadcho­
dzącą sobotę o godz. 4-tej popol. sztu­
kę „Dziwny Dzień* a o godz. 8 wiece. 
„Noc Listopadowa“. — W niedzielę o 
godz. 4 popoł. 6ztuko „Szalona Dziew­
czyna*, o godz. 8-me.i sztukę „Czwar­
ta z prawej* — i wreszcie w ponie­
działek o godz. 8-mcj „Noc Listopado­
wą*.

★  „MIESIĄC POMORZA*. W pią 
tek dnia 5 bm. o godz. 8 wiecz., ua auli 
gimnazjum żeńrkiego przv ul. Tryu- 
kowej. uroczysta wieczornicza dla do­
rosłych z udziałem znanei w całej 
Polsce recytatorki p Kazimiery Rych- 
terówny. Ceny 1—3 zł. — W sobotę 
dnia 6 bm. o godz. 11 przedpoł., w ..Do­
mu Żołnierza*, przy ul. Prowianto­
wej, poranek dla młodzieży szkolnej z 
chórami, deklamacjami, przemową i 
udziałem p. Rychterówny. Karty wstę­
pu tylko 30 i 50 groszy.

Czysty zysk z powyższych imprez 
jest przeznaczony na akcje „Miesiąca 
Pomora*.

Ż Y C I E  G O
Notowania giełdowe

z dnia 3-zo grudnia 1930 r, 
%leiutopio<ly«

"b-zenica

War­
szawa Poznań Lwów
2 8 - 25.75 26,25

,y to 19 50 18.75 20.-
ęczmień 19.50 20.-A, 1850

lęozm. browar. 25.50 26.— 22 -
•wieś 2 2 - 19 25 20 25
mąk j pszennej 65 •/• 55 .- 46 ,- 4j*,—
naki żytniej 65°/« 35.50 32 — 35 50
itrąb pszennych 14.50 1350 12 75
otrąb żytnich 12.— 12.- 10 75
Kuchy lniane 29 50 * 32,50

„ rzepakowe 20,50 --,-- —.—
rzepak * 42 .- 3 9 -
ziemniaki jad. 2.15 4 25
słoma żytnia 8'50 6 .-
rocb polny 28 50 29.50 — .—

siano luźne I gat. 8,75 7.50 10 50

CENY ZBOŻA W KRAJU 
I ZAGRANICA.

Przeciętne tygodniowe ceny czte­
rech głównych zbóż w okresie od 24 do 
30 listopada 1930 r. Według obliczenia 
biura giełdy zbożowo-towarowej w 
Warszawie. Ceny rozumieją się za 100 
kg. w złotych.

Rynki krajowe;
pszenica żyto jęczm. owies

Warszawa 27,87)4 19.53 25.25 22.00
Kraków 29.58 21,37 26.50 21.87
Lwów 28.12)4 20 62)4 — 20,25
Poznań 25.83 18.83 26.00 19,25

Rynki zagraniczne:
pszenica żyto jęczm. owies

Berlin 53,11 31,50 43.25 30 00
Hamburg 27.72 — 16.20 16.02
Praga 37.88 24,61 35 38 26.46
Brno Mor. 34.71 24.15 3498 25.34
Gdańsk 27.49 20.09 26.20 1925
Wiedeń 29 87)4 20,50 35,94 24.87
Liverpool 26.45 • — — 20.27
N. Jork 29,28 14.86 — —

Chicago — 14.86 22.69 22.25
Buenos Aires 25.30 — — 34 51

Widać tu jasno wielka różnicę cen 
na zboże między cenami w Polsce a in­
nymi krajami.

PO MACOSZEMU.
Ministerstwo skarbu przekazało 

Bankowi Rolnemu 15 milionów zł. 
Częś£ tej sumy ma być przeznaczona 
na konwersję (zamianę) pożyczek 
krótkoterminowych na średniotermi­
nowe, reszta na akcje kredytowa.

Bardzo pięknie, że o tem pomyśla­
no. Ale suma, którą przeznaczono

i P O D A R C Z E
Bankowi Rolnemujest kroplą w mo­
rzu wobec położenia w rolnictwie. Zo­
bowiązania i długi krótkoterminowe, 
które gniotą rolnictwo i coraz bar­
dziej przybliżają katastrofę, ida w 
setki miljonów i kilka miliomów sy­
tuacji nie uratuje.

NA ZAKŁADANIE SADÓW.
Jak wiadomo, ministerstwo rolnic­

twa udzieliło za pośrednictwem Ban­
ku Rolnego kredytów na zakładanie 
sadów (zakup drzewek owocowych). 
Obecnie postanowiono obniżyć aieco 
procent od tych kredytów udziela­
nych pa 3 lata.

Zwrócić jednak należy uwagę, że 
najlepszą zachęta do zakładania sa­
dów byłoby to, gdyby rolnicy wiedzie­
li. że sadownictwo bedzie sio opłacać. 
W tym celu należałoby położyć kres 
masowemu sprowadzaniu do Polski 
niepotrzebnych owoców zagranicz­
nych. Dziś jabłka polskie sprzedaje 
sie z a  bezcen, ale za to z a  wystawami 
sklepów pełno winogron i jabłek spro­
wadzanych z Tyrolu.

NA RYNKU ZBOŻOWYM.
Na wewnętrznym rynku zbożowym 

obserwujemy w ostatnich dniach ten­
dencje zwyżkowe cen przv zmniejsze­
niu podaży na rynki. Na zjawisko to 
działają energiczniejsze zakupy ze 
strony młynów, których zapasy żyta 
uległy w znacznym stopniu wyczerpa­
niu. Towar dobry jest przez handel 
poszukiwany i wysoko płacony. Po­
szukiwany jest m. in owies. Dodać 
tu należy, żo zapotrzebowanie owsa ze 
strony armji wyniesie w grudniu oko­
ło 20 tys. tonn. z czego połowa będzie 
zakupiona przez rejonowe zakłady za­
opatrzenia, połowa zaś bezpośrednie 
przez odpowiednie jednostki wojsko­
we.

OBNIŻKA CEN ŻELAZA
uie będzie mimo. że szereg artykułów 
głównie żywnościowych znacznie spa­
dło w cenie w ostatnich czasach. Fa­
brykanci nic tak łatwo popuszczają.

^ d o o w ie r f t i  R e r fa lłc i i .

— W. Sudoł. Blcszcwo. Za pożycz- 
ke należy oddać tyle. ile warta jest o- 
becnie ta rzecz, która kupiona była za 
pożyczkę. Jeżeli za pożyczkę nie na­
byto nic takiego, to należy oddać 4S1 
zł. a procent zaległy za cztery lata
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mile wpływają na nastrój świąteczny I
by pieczywo świąteczne udało się i debrzeJeżeli zaś chcesz, 

smakowało, weź

Dra O etkera  proszek do pieczenia „Backinlc
Wybór odpowiedniego pieczywa na wasz stół świąteczny ułatwi 
niezliczona ilość doskonałych przepisów Oetkera.
Dra Oetkera batwnlc Ilustrowana książeczkę z przepisami, 
wydanie F. nabyć moina za 40 groszy we wszystkich składach 
spoiywczyck, a w razie wyczerpania za nadesłaniem znaczków 
wprost u mnie. Jako praktyczny podarek gwiazdkowy polecam 
chlubnie znany aparat do pieczenia „Cud kuchni".

C H O R O B Y  P Ł U C N E  U L E C Z A L N E
GRUŹLICA PŁUC, SUCHO­
TY, KASZEL, SUCHY KA­
SZEL, KASZEL ŚLUZOWY, 
NOCNE POTY -  KATAR 
OSKRZELI. KATAR KRTA­
NI — ZAFLEGMIENIE -  
KRWIOTOK GWAŁTOWNY. 
KRWIOPLUCIE, CIĘŻKOŚĆ, 
RZĘŻENIE ASTMATYCZNE, 
KŁUCIE w BOKU i t. d. są 

uleczalne.
.Już tysiące osób zostało 

leczonych.
i>rcszę żądać mojej książki p. t.

„ N Y W Y  SYSTEM  
O DŻYW CZY1*

Teraz

Wy- ? rr-

który jui wielu uratował zwalczać
s p ^ i  . PO-

moje) metody, tem

Ten system mole być stosowany przy zwykłym trybie iycla I ułatwia szybko 
chorobę. Waga ciała zwiększa się. a stopniowe zwapnienie kol cierpienia Powagi w zskresie wiedzy lekarskiej 
twierdzają zalety mojej metody i chętnie Ją zalecają. Im wcześniej rozpoczęto kurację podług

lepsze osiąga się wyniki,

Z U P E Ł N I E  G R A T I S
otrzyma kaldy moją ksiąlkę, z tćrej dowie się o wielu rzeczach naukowych- A więc kaidy, komu dolegają cierpienia 

kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezpi ecznie, niech napisze jeszoze dzisiaj.
Powtarzam z naciskiem, kaldy otrzyma wskazówki

Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E
bez ładnego zobowiązania ze swej strony, i kaldy lekarz napewno zaakceptuje ten uznany za doskonały przez wy­

bitnych profesorów
N O W Y  S P O S Ó B  O D Ż Y W I A N I A .

To teł w interesie kałdego ieły, aby natychmiast napisał i kaidy zawsze obsłulony zostanie na miejsca przez moje 
przdstawicielstwo. Niech kaldy się nauczy i wzmocni dąlenie do zdrowia z ksiąlki doświadczonego lekarza Ks ąłka 
ta dodaje otuchy i radości lycia I zwraca się z apelem do wszystkich chorych, interesujących się obecnym stanem 
leczenia płuc — Mój adres: OEORŁl ł'1 'L G N E R , B e rlin  - ą e u k d ln ,  R ln g b n lin s trn ftse  n r . 24 O d d z ia ł GI2 i
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9 mrg. ziemi
buraczanej bez długu za­
budowanie masywne, we 
wiosce, na sprzedał. Ce- 
na 6000 zł., wpłata 2000 zł 
Na odpowiedź znaczek. 
Czarnecki/Grudziądz, Plac 
23-go Stycznia 9.

Chcesz m ieć z a p e w n i o n y  spokój 

na stare la ta?  — Rób oszczędnościl %

Przez noszenie obcasów gumo wy eh

GLOBU
zmniejszacie znacznie koszty reperacji obuwia, 
gdyż są one tańsze, a przytein 3 razy. trwalsze 
od skórzanych.— Próba przekona!
UWAGA! Piłki reklamowo dodajemy bezpłatnie!

PoJecamy również p ł y t y  g u m o w e  do reparacji 
kaloszy i śniegowców po wyjątkowo niskich cenach!

ZYGMUNT BALCEROWICZ S kład Skór
Grudziądz, ul. MicKiewicza 8.

00000003000000

Poszukuję
mieszkanie 3—4 pokojowe 
go za czynszem z góry 
Zgłoszenia do Administra­
cji ..Gaz Grudziądzkiej" 
pod nr. 527 b

-M.T VK

0DŻWIE2A ZN1/7.CZ0NE POSADZKI. LiNOLTUM 
i FAHBUJC momentalnie BIAŁE. PODŁOGI 
NA M A M O * t u a  O D / t C H  C IĘ M V .Y . h

Ukazały sie jako drugie wydanie

P r z e p i s y  p o l i c y j n e
o r u c h u  s a m o c h o d o w y m

oraz

Egzamin kierowcy
w ^ y ta m a u i i odpow iedziach
z 20 rysunkami, opracowania nadko­
misarzy policji K. Fuehsa i M. Soboty. 
Ponadto zawiera książka ta tablice no­
wych znaków drogowych, wprowa­
dzonych przez Automobilklub Polski, 
według wzorów międzynarodowych, 
lokalne przepisy o ruchu, obowiązują­
ce w Warszawie. Poznaniu. Katowi­
cach, Krakowie. Lwowie i Łodzi oraz 
nowe przepisy o ruchu autobusów do 
publicznej komunikacji. Cena 2.75 zl.

Poradnik szofera
Stanisław Szydlewski. porucznik 

wojsk samochodowych, podaje w Po­
radniku praktyczne rady i wskazówki 
prowadzenia oraz obsługi samochodu. 
Podręcznik ten zawiera oprócz tego 
tabelaryczne zestawienie błędów w 
działaniu samochodu i sposoby napra­
wy tychże. Książka zawiera 32 rysun­
ki. — Cena 2,25 zł. — Koszta polecenia 
przesyłki wynoszą 50 groszy. Książki 
wysyłamy wyłącznie za poprzedntem 
nadesłaniem pieniędzy.

Księgarnia Wiktora Kulcrskiego 
w Grudziądzu.

Ekspozytura w Grudziądzu przy ul. 
Wybickiego 9.

Na nadchodzące długie w ieczory zim owe
polecamy

Czas już pomyśleć o prezentach gwiazdkowych.
Szczegółowy katalog wysyłamy na życzenie bezpłatnie.

K s ią ż k i  p o w i e ś c i o w e .
H. Sienkiewicza. Potop. Powieść hi* 

storyczna w 2 tomach. Cena 12,60 
Pan Wołodyjowski. Powieść histo* 

ryczna . . . . . .  Cena 4,80
W pustyni i puszczy . Cena 7,— 
Quo yadis? Powieść z czasów prze* 

śladowań pierwszych chrześcijan.
Cena 7,—

Stara Baśń. Powieść z dawnych cza*
sów P o lsk i.................... Cena 3,~

Chata Wuja Tomasza. Powieść z ży* 
cia murzynów niewolników w Sta* 
nach Półn. Ameryki . Cena 3,— 

Straszne przygody Don Kiszota
z A la n s z y .................... Cena 3,—

Robinson Kruzoe. Niezwykle przygo* 
dy młodzieńca angielskiego na da* 
lekim świecie . . . .  Cena 3,— 

Roby i Popsuje. Powieść wspólczc* 
sna ................................. Cena 2,—

K s ią ż k i  l e c z n i c z e .
Pogadanka o tyfusie plamistym i in*

nych chorobach obecnego czasu.
Cena 0.35

Miód żywi i leczy. Rozprawa o mio* 
dzie i jego właściwościach leczni* 
czych w różnych chorobach

Cena 1.50
Biegunki i zaparcia, jak powstają

i jak je leczyć . . . .  Cena 1.— 
Żołądka choroby, ich przyczyny i le* 

czenie, według zasad przyrodolecz* 
nictwa ..................... Cena 2.—

Serca choroby i ich leczenie
Cena 2.—

Talizman zdrowia i piękności. Zwięz* 
ly zbiór prawideł dla zachowania 
się w czerstwości do sędziwego
w ieku................. .... . Cena 1.50

Jak zwalczać brzydotę i starość.
Cena 2.—

Z kim się łączyć w małżeństwo?
Cena 1.—

Zakon małżeństwa czyli rozbiór obo* 
wiązków małżeńskich ze stanowi* 
ska zdrowotności . . . Cena 3.— 

Poradnik dla kobiet, które chcą być
zdrowemi.................Cena 60 gr.

Zdrowie w chacie wiejskiej. Bardzo 
pouczająca książka o tem. jak żyć
należy......................... Cena 1.—

Suchoty płuc pospolite. 25 rysunków 
w tekście . . . . . .  Cena 6,—

Nasze zioła lekarskie i ich stosowa* 
nie w leczeniu . . . .  Cena 3,—
Mój testament dla zdrowych i cho* 

rych. Nap. ks. Seb. Kneipp. C. 8,— 
Kodycyl do mojego testamentu dla 

zdrowych i chorych. Napisał ksiądz 
Sebastjan Kneipp . . Cena 8,— 

Moje leczenie wodą na podstawie 
nrzeszło 40*letniego doświadczenia. 
Napisał ks. Seb. Kneipp. Cena 8,— 

Zielnik czyli atlas roślin leczniczych 
w apteczce domowej. Napisał ksiądz 

Sebastjan Kneipp . . Cena 3,—

K s i ę g a r n i a  N a k ł a d o w a  W i k t o r a  f u l e r s k i e g o ,  
G r u d z i ą d z  -  ( P o m . )

■A- ■ ■ / .  JEITGWARAItćjM 
ICH DOBROCI

H O IZ O K Y C H
w E U R O P I E

PfŚMWOTPKTl

BgZlNDTBUST
Maszynydo szycia
syst .SiNGERA* poleca firma chrześcijańska

W . L u b i ń s k i
Warszawa, ul. Żórawin 49-6.
Maszyny posiadamy od 20 0 ,— <lo 20 0 — z ł 
Na kstdą zamówioną maszynę dajemy gwa­
rancję na lat 20 Po nadesłaniu zadatku 60 zl. 
maszynę prześlemy na miejsce. UWAGA: nie 
przepłacać u pokątnych handlarzy. Cenniki 
i katalogi na żądanie wysyłamy bezpłatnie.

.»

U Ż Y W A J ^  

CRAMUUÛ jK/T 
R U S S Y A M C ' * ^
ZNANY l NIEZAWODNY 
IfiODEK OD /

KASZLU
BUSZNOŻCf 
i CHRYPKI

rAitMAcf.ny":ina.AP. KOWALSKI WARSZAWA

Każda gospodyni
baczna powinna zwracać uwagi 
na to, aby przy zakupach arty  
kulów pierwszej potrzeby wy 
strzegąc sie produktów obcych 
starając sie zastępować nawęi 
takie produkty, których w kra 
ju wogóle nie produkujemy, po 
dobnemi krajowemu

%



N A  G W I A Z D K Ę !

BEZPŁATNIE!!
C hcąc sp o p u la ry z o w a ć  n a sz ą  k s ięg a r  

m ę. p o sta n o w iliśm y  d la  rek lam y rozdać  
n a  G w iazd k ę b e z p ła tn ie  w śró d  C zyteln i-  
nik ów  ..G a ze ty  U r u d z ą d z k ie j ' w ięk szą  
'•ość  n a s tę p u ją cy c h  c ie k a w y ch  k fą ż e k :

1. K o t m  k i  r l i n l *  d o m o w a ,  181 n o ­
w y c h  p r z ep isó w  g o to w a n ia  i sm ażę  
m a.

2. Dr. M olier; X « i n o w « z y  l e k a r z  d o -
m o n y  — 660 c en n y c h  p orad  z  ilu ­
stracjam i.

3. Dr G eisen ; H i g i e n a  n i l o d o n y c h
m l e a . ę r y

I. 1’o r u U n i U  D k a r a k l  c h o r ó b  w e .
n r t y t  z o y t - h .

J. Dr B raun. S a m o g w a ł t  tt m ę ż c z y z n
I k o b i e t .

6. S p en cer: £ t y k s  s t o s u n k ó w  p i e t o -
w y  c u .

7. S p e n c e r !  K o z n ó j  s t o s u n k ó w '  
p ł c i o w y c h

9. Dr. S u r o le d : S e k r e t n o  s p o s o b y  
n i i i l t e t i a k i e . '

P. P o w s z e c h n y  S e n n i k  E g i p s k i  z
d od atk iem  sztu k i w różen ia  z  ręki i z 
tw arzy .

10. S a | u o w s z a  K a b a ł a  W s z e c h ś w i a ­
t o w a .  48 kart w ró żb ia rsk ich  z p ou ­
c ze n iem  w r ó te m a .

11. T a i e i t i n i c o  C z a r n e )  M a g j i .  O pis
w y k o n a n ia  163 sztu k  m a g iczn y ch  z 
ilu stra c ja m i.

12. p o l s b i .  C iek aw a  g ra  to w a ­
rzy sk a .

13. J u k  s i ę  z a c h o w a ć  w  t o w a r z y ­
s tw  ie .

14. S a f n o w s z y  S e k r e t a r z  P o l s k i  d la
w sz y s tk ic h .

15. J a w  z d o b y ć  p o w o d z e n i e  w  m i ­
ł o ś ć  .  Z d od atsiem  rozm ów ek 1 ko­
d ek su  to w a r z y sk ieg o .

16. W i e c z o r y  r.a .awr l ś m i e c h u  W e ­
s o ły  i e ie k .iw y  przew . to w a r z y sk i

17. Z t i l o r  m o n o l o g ó w  1 k u p l e t ó w  z  
n u t a m i .

18. F i g l a r z  W a r s z a w s k i .  Z biór la r -  
tó w .

19. C o  ś p i e w a j ą  w  k a b a r e c i e ?  Zbiór  
p io se n e k  i k u p letów  k ab a re to w y ch .

20. S z c z e g ó ł o w a  M a p a  P a l s k i ,  75X35 
cm .. 1920 r.

I>In d ziec i I m łodzieży.
21 A  l t .  i .  E lem en ta rz  o b razk ow y  d la  

d z iec i.
22. W y b ó r  n a j p i ę k n i e j s z y c h  b a j e k  

A n d e r a e n a
23 l> lu  n a s z e )  d z i a t w y .  Zbiór 70 bajek .
24. I t o b l i i s o n  k i  u z o e  i jeg o  p rzy g o d y .
25. P r z y g o d y  G u l i w e r a .

K A D J O .
J A K  S O B I E  S A M E M U  T A N I M  

K O S Z I E M  Z lI U l lO W A C  
2C. I ta d J o a p H r n l  d e t e k t o r o w y  24 ry s.  
27. ,. J e d n o l a u i p o w y .  2<i r y s .
:8. w l e l o i a m p o w y .  20 rys.
29. W z m a c n i a c z  l a m p o w y .  20 rys-

C elam  o trzy m a n ia  k s ią is k  b e z p ła tn ie , 
n a le ły  n in ie jsz e  o g ło s z e n ie  w y c ią ć , p o d ­
k reślić  ś ą d sn e  k siążk i J p r z es ła ć : je d y ­
n ie  tako zw rot k o » 'ó w  rek lam y, opak o  
w a n ia  i p r z esy łk i n a le ły  z a łą c z y ć  85 gr. 
od k a łd ej k s ia lk i w z m c z k a c h . lub p rze ­
s ła ć  do  P. K. O nr- 65.08- Za Z aliozką  

s ię  n ie  w y s y ła -

K M l j H A R M A  W Y S Y J . K O W A  
w  J ę d r z e j o w i e  (w o j K ie leck ie ). D s H

ŚWIATŁO
n a j  w a z n ie j  s z y  m 
czynnik iem  w życiu  

Judzkiem.
Lampy i latarnie 

n a f t o  w o - ż a r o  we

M A X I M “

Z a d io  w a ć i ....
m ię k k o ś ć  i e la ^^zność  w e łn y  ~  

o to  w a ż n y  p u n  >rzy praniu! D o  

prania wełnianym  sztuk należy brać 
‘w yłącznie w ypróbow any i niezawod­
n y  Per sil! Prać w  zwykłym  zimnym 

łu g u , p o czem  w y p fó k a ć  w  zim nej 

wodzie! D o  s.uszenia nie w ieszać weł­
ny, lecz rozłożyć szeroko! N ie  suszyć  

na słońcu ani w  pobliżu pieca!

S z c z y t  tech n ik i N ieza le ­
żn e  od  p rzew o d ó w  i po ­
w ie trzu . N a jzu p e łn ie j b ez ­
p ieczn e . B ard zo ła tw e  i 

n a jta ń sze  w u ty c iu

S z c z e g ó ł o w e  c e n n i k i  

p r z e s y l e  o d w r o t n i e

SUład Fabryczny

Br- Sniegoeki
Poznań

ni. Fr. Rata czaka 2.

Z a ło żo n a  

18 9 3 r

W ykon anie

w e w n ę tr z n e

p o d łu g

w ła sn y c h

d o s ta r c z o n y c h

w z o ró w .

Gustowne

urządzenia
mieszkaniowe
wprost z fabryki mebli, 
dlatego bardzo korzystnie

O t t o  K a h r a u
Orudziędz, ul. Sienkiewicza nr. 16

B A C Z N O Ś Ć  R O L N 1 C T I I
O g ło sz en ie  w yg iąć  1 za ch o w a ć  —  p r z y d a  s i ę !

Z a ła tw ia m y  s o lid n ie  i ta n io  w sz e lk ie  sp r a w y  r o ln e : k o tn asacyjn e  
s e r w itu to w e , p a rce la o y jn e , p rzew la sz cz c ń  d z ia ło w e , h ip o teczn e , sp a d ­
kow e. le śn e  p od atk ow e b an k ow e, za k łó cen ia  p osia d a n ia  eto

P o ra d y . P ro śb y  do U rzęd ów  i K om isji Z iem sk ich , S ą d ó w  B anków - 
o d w o ła n la  (r e k u r sy  a p e la c ie i  U m ow y in ie r w e n o je . tn fzrm ee le

G rom adom  sp e c ja ln e  u lg i —- Pom oc p raw n a w e  w sz y s tk ic h  sp ra ­
w ach  k arn ych , c y w iln y c h , a d m in is tra cy jn y ch  w o jsk o w o  p ob orow ych  ild  

P ro w in c ja  — J lstow n  e. z za łą czen iem  zo acizO w  pocz. n a  o d p o w ied ź  
H U  B O  . .P O M O C  P B A B X O . I I A N I U . O i t A '  W A R S Z A W A ,  
N o w y  Ś w ia t 28 K on to  P K O .  n r. 13758 I w u m i : B iuro is tn i ' j e  6 rok

BBMgBBMTiWUBUBJIMUgB/itftfiyffiiniiMHilB

Z latarnią szikijgc
nie znajdzie się  
człow ieka, któ­
ryby nie U7oal

korzyści płyną­
cych z ogłoszeń.

Gospodarstwa
m aiątki z iem sk ie , o b e r łe  
i kam m ic e  w w ojew ód z  
lw io  P o zn a ń ss iem  w w ie l­
kim w yb o rze  na sp r z e d a ł  

A 0 K  A R J U S Z * . Poznań  
N ow y R ynek I4’I6.________

Potrzebny
zaraz uczeń  o g ro d n iczy  a 
także i furm an w w ieku
do la t 18-tu. do  ted n ego  
konia. Z akład ogrod n iczy  
K azim ierz K oziński. Ku- 
d sk . T oruń II.

Zyczr Ri8 8«iatec/R
K aw aler  p rsy eto jn y  lat ‘-7 
urzęd nik  n a  p cw a tn em  
■  •on ow isk u . p o szu k u ie  na  
tej d rodze a braku ozasu  
i in n e i o sa z ji m iłej tow a  
iz y sz k l ty c ia  P an n y  i m ło ­
de w d ó w s i. n e  k on ieczn ie  
m aję’ne lecz  in te lig en tn e  
i d ob rego  ch arak teru  ze ­
c h c ą  z o s tem  aau fam em  
p rzes ła ć  sw o ją  fo io g r a fję . 
k tó r ą » ie z w r a c a , d o  <>aze- 
ly  U rudz pod  nr SSK  u .

NA GWIAZDKĘ!!

ZegareK Kryty, AnKier“
z e  z ł o t a  a m e r y ! f a f t * K  e g o  z  t r z e m a  K o p e r t a m i

tylKo 2 & 11*— 2 totych
zam . z ł 60 — nio n ie  różn iącego  s ię  od praw d ziw ego  
z ło ta  U  kar. W yąyin m y na lis to w n e  zam ów ien ie  zegarek  
prak tyczn y , m odny, och ra n ia ją cy  od kurzu, iak i od roz ­
b ic ia  s ię  szk lą  p ła sk i, w y reg u lo w a n y  do m in uty  .A n k ie t*  
m gw aran cja  16-letnlą J sztuk i z ł  21 50- L ep szego  ga ­

tunku 14, 16. 18. 21. 30. 35 z ł. Te sa m : odkryto 0. 8 . 10. 13.50. 18. 22. 33. 45 
Z egarek  m ęski iub d am ski na  rękę U , 13. 15, 16. 23 s l  B udziki s to ło w e  
10, 12, U  D ew izk i z am er z io ta  1 50. 2. 3 5 >, 5. 8—. Za koszta  p rzesy łk i 

p ła c i k u pujący. — R eklam ow y zegarek  n ik low y  5 — z ło tych  
A d resow ać  do zn an ej firm y K o m e r c j a .  B a r a i a w s ,  H a le ln a  4 5 .  

O ddział 12. — O trzvm uiem v m oc lis tó w  d slęk czrn n y eh -

G ospodarza
s o lid n e g o , rze te ln eg o  s  
m lod . ssc lażn ib ara i na £0 
m rg g o sp o d a r stw o  D osiu - 
k u .e  od  1 4 .  81 r. Z g ło ś* , 
do G azety  G rudziądzkiej 
pod n r .  5 3 0  t»

scenografii
l is to w n ie , s sy b k o . jaknaj- 
dok tad n iej w yu  zam y — 
gwa< an cja  in s ty tu t  S ie n o  
g ra ficzn y . W a rsza w a  ul 
K rucza 20 Z nającym  ste  
n o srn fję  p o lecam y  m icslę  
czn ik  .S te n o g r a f1 u te n o  
gram y —• tłu m aczen ia

Koguty Leghorn
ra so w e  ma \ n a  sp rzed aż
S lo w  M iodyćh  P o.ek  w 
R usku p ow . J a r o c n ,  na- 
gr d zon e pąyez W, 1 K 
z konkursu jednodn- kur- 
czą ' — cen a  za sztu k ę t^zł 
D i n j . ,  u b oczny zarobek  
O l d i y  znajd ują  be na  
rażen ia  g od n ośc i s ia n u  
pp. u rzęd n icy  em eryet 
w ojsk ow i itd . F a ch o w o ść  
zb y teesn a  G osp od arczy  

I Z aaład  K red ytow y , L w ów  
i W a ło w a  l l a .

Ks.ążki do nabożeństwa
PRZED TWE OŁTARZE. Zbiór cało­

rocznego nabożeństwa na wszystkie dni <i 
uroczystości kościelne.

GŁOS DO BOGA. Nabożeństwo cało­
roczne na cześć Przenajśw. Marji Panny 
z dodatkiem stacji Męki Pańskiej i gorzkich 
żalu

JEZUS, MAR JA. JOZEF. Nabożeństwo 
całoroczne na wszystkie uroczystości ko­
ścielne.

PRZYJACIEL MŁODEJ DUSZY. Książ­
ka do nabożeństwa dla m ł o d z i e ż y .

Książeczki te posiadała złocone brzegi 
i trwałą oprawę w angielskie czarne płótno. 
Cena każdej powyższej książeczki 2,— zł.

GŁOS DO BOGA.
JEZUS. MARJA, JÓZEF.
DROGA DO N IE B A  (druk wielkD.

P ow yższe książeczki są w opraw ie  
naśladującej skórę i m aja złote brze- 
ffi- — Cena każdej pow yższej ksią­
żeczki 1,50 zŁ

W y s y ł k ę  uskutecznia się tylko za 
poprzedniem nadesłaniem pieniędzy na 
książki i koszta . portorji do P. K. O. 
nr. 200.420. Przesyłka jednej książki ko­
sztuje 25 groszy, a polecenie 50 groszy 
więcej.

Księgarnia Wiktora Kulerskiego
Grudziądz

Ekspozytura w mieście przy Wybickiego 9-

Wkmojc _

kochana 7muL
' Tek dalsj byó nls m oże’ Cc «Jwi 
m isstącs nową batorjq?l 
Wrzsclsż n ls Jsetom mnjons 
rsm l Dlaczego nls kupisz

sIlnoprądoweJwre*ICI* 
baterji anodowej

Da i m o n
Osiągniesz, głośny I czysty 
otJbiór. a Jednocześnie 
wyeterczy one no Olużazy 
przeciąg czasuI

iWrrrmii hi m rn w h H rń wiw f irmtkttfm f

Uniwersytecka Szkoła 
Pieięgn arek i IISten stek

w K ra k o w ie
o tw iera  n o w y  kurs d n ia  1 lu teg o  1931 r. N auka  
trw a ZMt lat; p rsy jm u .e  a le  ty lk o  in*ernU tk l W y  
k a sta tcen ie . U k la s  B iB tnazjaluych lub r ó w n o r ię o n e  
Z g to ssen ia : D yrekcja Un w er-y teck le j S zk o ły  P ie ­
lęg n ia rek  I H ig jen istek  K raków  u lica  <K operaika 23. 

T eiefou  nr. 10740.

immiuiłiiiiiniinmii

OCZYSZCZAJCIE
struny g ł o s o w e ,

WZMACNIAJCIE
g ł o s

za p o m o c ą

P A S T I L L E S

VALBA,
sp rzed aw an ych  w yłączn i*-

w  p u d e lk a c h  
z nazw ą

/Si Bu, H? A  a
We wszystkich aptekach 

s k ła d a c h  a p te c z n y c h

a H r r r *

Cnces7 otrzymać gasadeV

Musisz ukończyć

Korcspcniicnc jjne 'm. prof.Sekutowicza

Warszawa, ulica Źórawia 42.
K ursy w yu cza ją  llatow n ie  bu ch al­
ter]!, rach u n k ow ości kupieckiej, 
k oresp on d en cji han dlow ej, steno- 
grnfji. oauki handlu , praw a, ka­
ligra fii. języków  obcyoh: a n g ie l­
sk i, francuski, n em iecki. pisar.ia  

na m aszyn ach , p iso w n i, gram aty ­
ki polsk iej, ora* tk onom jl.

Po ukończeniu

egzflra u a świadectwo
2qdalcle prospektów.

Chcesz otrzymać posadę?

mm

Skład fabryczny

Maszyn do szycia
Be K u le sz a ,

Warszawa, Nowy>$wiat nr.
KI. ma ch rześc ija ń sk u  is tn ie je  od 1900 r P o leca  
m a sz y n y  do s s y c ia  sy ste m u  S in geru  od  190. 235. 
do 3(h> zt n ow e g w u ia u tó w a n e j dobroci - o  n a ­
d e s ła n iu  5 zł . Ksftoeuiu m a szy n ę  p r z y śh m y  na  
in ie tso e  — O strzega  •*< n ie  p rzep łacać .u pokąl- 
u y ch  h an d larzy  Ż ą d n i)  K n n  i u i !  Za dobroć  
m aszyn  otrzym u jem y ty s ią c e  lis tó w  poćh w al-  
n y cu  — P ra w ie  3 m iljony u ia s iy u  w użyciu  
Przyjm u jem y zd o ln ych  i o d p o w ied z ia ln y ch  z a ­

s tę p c ó w  na p row in cję

N a j c e n n i e j s z e  i n a jp u ż y lic z n ie js z e

P o tis i r i in k i  ^ w ts iz . ih o w e
jak: radjo. gram ofon y  i p ły ty  zegarki, 
b iżu ter ia . pia<ery. m a szy n y  do szy c ia , 
ro w ery , w yżym aczk i i w ie le  t.p  rzeczy

na niebywało wygodnych warunkach
g p r z e d a j o  d rogą  k oresp on d en cy jn ą

Dom Tow „EMO1* M. 0 K0 N,
V- ARSZA.' A, ul. żltlna 11, tul. 121-44.
O bszern e kata log i z cen am i w y sy ła m y  
# każdem u bezpła>nie .

B a c z n o ś ć  B a c z n o ś ć !
N ad zw ycza j tam a

S p rz e d a ż  g w ia z d k o w a !!
Od 10 listopada urządzam y ze wzglę­
du na rozliczenie sDadkowe wielka  
sprzedaż po w yjątkow o niskich cenneh 
Sprzedajemy wózm dz ec ęne  i dla 
lale.it fiontMi na b ie g u n a c h ,  ro­
werki, g a l a n t e r i ę  m ó r z a n ą  jak 
i z  a  b  a  w  K i  wszelkiego rodzaju

P rosim y  sk o r zy s ta ć  z ted yn ej 
w sw o im  rod zą .u  okazji kupna  

Z ad atk ow an y  to w a r  na  ty c z c n .e  rezerw u jem y

B. Peuowska i Syn • Grudziądz
u lica  3 Maja l i  — —  — R ó< K lasztorn ej

r r e n n m e r a t a :  ..G a ze ta  G ru d ziąd zk a*’ w y c h o d z i I r a y  
r a z y  tygoO Ł low o: na w to r e a  c z w a r te k  i so h o tę . P r z e d p ła ta  w y ­
n o s i:  a  P o tsce  na p o c z c ie  m ie s ię c z n ie  l.Stt z ł .,  k w a r ta ln ie  
IAS> z ł.: w G rtiC ziad zu  »  e k s p e d y c j i ,  a g e n c ja c h  I f i l j a c b :  m le  
s ie c z n ie  l.l< z ł.:  kw >artainte l.an zł Pod o p a ck ą  i  zł k w a r ta ln ie .

K w a r ta ln ie :  w e K ra n e ll l B e lg )!  20 fr a n k ó w  w N ie iu e z e jb  
4.20 rtu k . a  b z w a jc a r j l  i fr a n k ó w , w ( 'z e c b o s ło w a c j l  r ó w n o ­
w a r to ś ć  1 d o la r a  w A m e r y c e  l w K a n a d z ie  1 d o la r .

O s ł a e z e n i a :  ..G a z e ta  G r u d z ią d zk a "  w y c h o d z i w 8-cb  w y ­
d a n ia c h :  i  (P o m o r z e l. IL  (B . zab ór r o s y j s k i  M a io p o U k a . Za 
g r a n ic a ) .  J11 i P o z n a ń sk ie .  O. Ś lą s k i.  S tro n a  lic z y  na  sze r o k o ść  
i  ła m y  te k s to w e  pr n  m m  poza te k s te m  ż ła m ó w  po 90 m m .

W Jcdnetn  d o w o ln em  w y d a n t o i  w ie r s z  m u i.: w z w y c z a j  
AT Ob U-2C U n  W n a d e a ła n e m  9.76 aL .  w  iek A cia  JJO zL

Y> d w ó c h  d o w o ln y c h  w y d a n ia c h  eo n y  d w a  r a zy  w y ż sz e
Jak w le n n e m

IV c a ły m  n a k ła d z ie  (w s z r a tk to  tr z y  w y d a n ia )  w ie r s z  m m .: 
w a w y c z a ju y c b  u.5t z ł.,  w o a d e s ła n e tn  1.5U z ł.,  w te k ś c ie  3.00 sj 
na  1 e j  s tr o n ie  4.M z ł.

O g ł o . z m . N  d < o  - i i e j  W w y d a n iu  o g d ln ctn  s ło w o  0.2P *J. 
s ło w a  t łu s ty m  d r u k iem  p o d w ó jn ie . W w y d a n iu  Jrdnent: s ło w o  
0.15 z i .,  s ło w a  t łu s ty m  d r u k ie m  p o d w ó jn ie . O głoazcO  d r o b n y ch  
n iż e )  2.(X s i  m e  p r z y jm o je  ste . O g ło s z e n ia  d rob n o  n m iesz cz a  
s ie  t y lk o  za g o tó w k ę  a g ó r y .

U tv n - ; i  o . o  n c :  Z* z a str z e ż o n e  m ie js c a  d o lic z a  s ię  26*2. 
za u k ła d  ta b e la r y c z n y  3tt%. N e k r o lo g i do 5t> m m  25%. D ia  po 
s z u u u ją c y c h  p ra cy  o 5o% ta n ie j .  W z le c e n ia c h  n a le ż y  podać  
k o n i e c z n i e  w y d a n ie ,  w  k to r e m  o g ło s z e n ie  m a  a le  p o ja w ić .

D ro b n e  o m y łk i ,  a le  z m ie n ia ją c e  z a sa d n ic z e g o  s en su  n ie  
u p ie w u lą j a  o g ła s z a ją c e g o  do ż ą d a n ie  b e z p ła tn eg o  p o w tó r z e n ia  
o g ło s z e n ia  Za te r m in o w y  d ruk  o g ło s z e ń  a d iu m u tr a c ja  u i«  <n 
p o w ia d a . Do o o m ,m  ui«-dzt«-lnego tz d a ta  so b o ta  » n a g in a  ku l 
p r z y jm u je  s ic  o g lo e z e u .s  do krody ra n a  ttg l.M zen ta  •  a n o )  
scs<'b z a s t r z e to o y c b  tam > e»zcz»  s ic  w m tarc  m ie js c a  nez g w u  
r a n e jl  t t y lk o  w te d y , g d y  z o s ta n ie  z a p ła c o n y  d od atek  f<<\. 
Za d z ia ł o g ło s z e n io w y  r ed a k c ja  u ie  <»dpowiada. U z a sa d n io n e  
rek la u a c je  u w z g lę d n ia  s ir  do dn i Ś -m .u

A d r e s: „ G a z e ta  G r u d z ią d z k a ” . G r u d z ią d z  (P o m o r z e ) . Te  
le fo n  811 i 812. K o n to  P K O  P o zn a ń  2flH42ti. Z a ło ż y c ie l  i w y d a w ­
c a  W ik to r  K u le r s k l .  R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  J a n  Z lftlń «> 1 . 
G r u d z ią d z , u l.  C h e łm iń sk a  78.

D r u k ie m  Z a k ł. G r a f . W ik to r a  K u le r s k ie g o  w G r u d z ią d za .

%


